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Hold ludzi nauki 
Ojcu ś w .

W  sobotę, dnia 3 września, na uro- 
Czystem posłuchaniu u Ojca św. przyję­
ci zostali uczestnicy XIV międzynarodo­
wego kongresu fizjologów, obradują­
cych w ostatnim tygodniu w Rzym.e. 
Uczestników kongresu przedstawił P a ­
pieżowi przewodniczący komitetu, Fi- 
oppo Bottazzi, członek Akademji wło­
skiej, zaznaczając, że choć są to przed­
stawiciele różnych narodów, różnych 
Wyznań i różnych poglądów w szyscy  
2|ączeni są jednem wspólnem p r a g n i e ­
niem złożenia hołdu najwyższemu au>o- 
rytetowi duchownemu świata, przyczem 
mają nadzieję, że uda im się uzyskać 
Przychylne przyjęcie od tego, co od tnło 
dości swej poświęcił się nadaniom nau­
kowym. Następnie imieniem katolików, 
biorących udział w Kongresie, ten sam 
mówca prosił o udzielenie błogosławteń
s iw a .

„7 ° dP°wiedzi Ojciec św. oświad- 
> 2 ze szczególnie wdzięczmem u- 

czuciem przyjmuje tęn hołd, albowiem 
doborowy zespół osób p rzy b y ły ch  na 

t ngres nosi w sobie płomień ducha, 
który i w nim wzbudził płomień idea- 
°W jego młodości i znacznej części ży- 
c-a - Różne kraje, różne religje, różne 
Oglądy, w s z y s tk o  jednak złączone jed- 

wspólnym ideałem nauki, który 
Dusi być ideałem dobrym, albowiem 
•awda i dobroć równoważą się, a pra- 

. Ja zasadniczo jest dobrą. Ludzie, po­
l e c a j ą c y  się nauce czystej, wzbudzają 

Ojcu św. wspomnienia lat najpiękmej- 
 ̂ ych i najszczęśliwszych ,gdy i On tak-
^_mógł cały czas i całą energję poświę 

c nauce i służbie dla ludzi wiedzy.
Ojciec św. nie obawia się krytyki tak 

esto skierowanej przeciw ludziom po­
l e c a j ą c y m  się nauce czystej przez o- 

ar2ame ich, że trzym ają się zdała od 
^vcia i mało dla niego są pożyteczni. 
staV ne rzeczy wcześniej lub później 

dJ3 się w rezultacie większemi i bar
iąŻk° P0ŻyteCznerni zar° wno dla życ.a, 

i dla nauki, a nieodzowna izolacja u- 
j^^onych podobną jest do praw natury, 

° ra na skłonach gór wysokich w ciszy 
^ 2ygotowuję zjawiska lodowców, la­
sku' powodz*’ Przez które niziny uzy- 
żv\ QJąi/SWą pi(?kność i urodzajność. Na- 

a Kongresu przypomina Ojcu św., że
ht;ai^meJ* dziataln°ści bb l jo tekarske j
noszą?eSt ręr^ach siar02ytny kodeks
c h S f h  bzjoiogji“. Niektórzy
nto?ow y T yp: s r r ać *> s ai0-
jnonow ' , A rysto te lesow i. Nie sięga on

| | w f V e 2 pew nośc ':ą należy do 
Wieku Mało zawiera on rzeczy o fi-

jOlogji, lecz raczej opisy zwierząt we-
y  zjawisk zewnętrznych, jednakże

„ jzez sw oje nadzwyczajne rozpowszeeh.
jęl nie i tłumaczenia na wszystkie jęZy-
^  wskazuje on, jak wołkiem  — nawet
res odle^ ,ych ozasach — było zainte- 

owanie ludzkości w podobnego ro- 
*aiu badaniach i studjach.

Przywódcy partyj niemieckich targula sie
o  żyw@a parlamentu.

Berlin. Zgodnie z zapowiedzią pre­
zydent Hindenburg przyjął wczoraj pre- 
zvdjum Reichstagu w osobach przew o­
dniczącego Góringa i wiceprzewodni­
czących Essera, Graefe i Raucha. W 
czasie rozmowy obecny był sekretarz 
stanu Meisner. W  czasie 20-minutowej 
audjencji po formalnem przedstawieniu 
się prezydium, wszyscy obecni po kolei 
zabierali głos. Goring podkreślił, że 
parlament Rzeszy rozporządza zdolną 
do pracy większością. W yw odom  tym 
sprzeciwił się przedstawiciel niemiecko 
narodowych Graef, wskazując, że pro­
wadzenie rokowań politycznych z pre­
zydentem Rzeszy nie wchodzi w zakres 
zadań prezvdjum parlamentu. Stanowi­
sko to podzielił w zasadzie Hindenburg, 
zgadzając się iednak ma wysłuchanie 
stanowiska członków prezydium. Na­
stępnie Góring i Esser po wvtuszczeniu 
stanowiska swych partyj, zwrócił się 
do prezydenta z piosbą. aby ostateczną 
decyzję w sprawie Reichstagu powziął 
dopiero po wysłuchaniu przyw ódców 
większych stronnictw politycznych. Ma 
to być próba doprowadzenia do współ­
pracy ' między prezydentem Rzeszy i 
parlamentem. P rezydent Hindenburg 
zastrzegł sobie ostateczną decyzję w 
tej kwestji. Na tern audjencja została 
zakończona.

*

Berlin. Ośrodkiem zainteresowań 
niemieckich kół politycznych było przy 
jęcie przez prezydenta Hindenburga no­
wego prezydjum Reichstagu. Ocena po­
wstałej obecnie sytuacji jest jednak nie­

jednolita. W  kołach zbliżonych do rzą­
du wskazują ma fakt, iż prezydent H in­
denburg dał wyraźnie do zrozumienia, 
że nie widzi powodu do zmiany na s ta ­
nowisku kanclerza oraz że posiada zau­
fanie do obecnego gabinetu. W  kołach 
centrowych i narodowo - socjalistycz­
nych panuje przekonanie, iż osiągną 
swój cel, k tórym jest wzięcie udziału 
w gabinecie prezydjalnym. prowadząc 
nadal taktykę wyczekiwania, zw łasz­
cza, że prezydent Rzeszy zastrzegł so­
bie wydanie ostatecznej decyzji dopiero 
po odbyciu rozmów z przedstawiciela­
mi większych stronnictw politycznych. 
Pew ne koła wskazują przytem na głos 
organu wielkiego przemysłu „Deutsche 
Allgemeine Zeitung", który przestrzega 
przed w yw oływ aniem  zaniepokojenia 
tow arzyszącego rozwiązaniu Reichsta­
gu i rozpisaniu nowych wyborów, za 
nim będą wyczerpane wszelkie możli­
wości porozumienia. W  pewnych ko­
lach gospodarczych przewidują, iż w 
przyszłej walce wyborczej wysuną się 
konflikty z zakresu polityki socjalnej, 
nadającej kampanji wyborczej charak­
ter walki kapitalistycznej. Miarodajne 
koła pozapartyjne uważają, że klucz 
sytuacji zmajdyje się w rękach narodo 
wych socjalistów. Hitler — zdaniem 
wspomnianych kół — stoi wobec alter 
natvwy, albo wystąpić w parlamencie 
z wnioskiem, skierowanym przeciwko 
rządowi i przyśpieszenie w ten sposób 
rozwiązania Reichstagu, albo też grać 
na zwłokę i spowodować odroczenie o- 
brad aż do chwili, kiedy sytuacja po­

zwoli na przeprowadzenie zmian gabi­
netu, odpowiadających żądaniu s tron­
nictw centrowego i narodowo -  socjali­
stycznego.

H erriot nie pozostaw ia Niemcom 
iacSnych złudzeń.

Paryż. Odpowiedź Herriota na notę 
niemiecką jest już znana w ogólnych za­
rysach. Specjalny wysłaniec zawiózł 
ją wczoraj do Londynu, ponieważ ze 
wszystkich państw, zapytyw anych przez 
francuskie ministerjum spraw  zagranicz­
nych, jedynie Anglja mie wyraziła jesz­
cze swej opinji. W odpowiedzi swej Her­
riot odrzuca przedewszystkiem żądanie 
Niemiec prowadzenia rozmów poufnych. 
Rewizja części klauzul militarnych trak­
tatu wersalskiego interesuje wszystkie 
państwa podpisane pod traktatem, czyli

że żądanie Niemiec może być rozpatry­
wane tylko przez radę Ligi w ramach 
traktatowych według procedury analo­
gicznej, jaką prowadziła do uregulowania 
sprawy długów i odszkodowań.

Tak samo konferencja rozbrojeniowa 
nie może mieć nic wspólnego z żądaniem 
N emiec, gdyż celem jej jest rozbrojenie, 
nie zaś uzbrojenie.

W  odpowiedzi Herriota znajduje się 
kdkakrotnie aluzja do Polski i jej bezpie­
czeństwa w związku z fortyfikacją Prus 
Wschodnich.

Potw orne następstw a pow odzi 
w  Mandżurji.

Londyn. „Daily Telegraph1* donosi z 
Mukdenu, iż wedle obliczeń oficjalnych 
zgórą miljon osób znalazło się bez dachu 
nad głową w najstraszniejszej nędzy, 
skutkiem powodzi i wylewów, których 
widownią była półnoona Mandżurja.

Korespondent „Daily Telegraph** 
stwierdza jednak, że owe oficjalne obli­
czenia są nieścisłe i że liczba bezdom­
nych ofiar powodzi p rzew yższa 2 miljo- 
ny. Z powodu głodu i nędzy wielu miesz­
kańców Mandżurji dopuszcza się aktów 
bandytyzmu, skutkiem czego rozmaite 
miasta mandżurskie zostały zmuszone do 
zarządzenia ostrych środków  represyj w  
celach bezpieczeństwa publicznego.

Komitet pomocy zorganizował lot w y  
wiadowczy ponad dorzeczem rzek Sun­
gari, Nommi, Liao i Hulan pomiędzy 
miastami Kaooan, Charbinem a  Cicika- 
rem. Z samolotów z góry  widziano tyl­
ko wszędzie połacie ziemi, zamienionej w  
jeziora, z których pagórki strzelają w  
górę niby wysepki na morzu.

Rząd mandżurski walczy z całem 
mnóstwem trudności w  akcji niesienia 
pomocy ofiarom wylewów. I dlatego to 
premjer mandżurski Szeng Hsiao Hsu 
zw raca się z apelem o pomoc do całego 
świata.

Strajk w  angielskim przem yśle tkackim
postanowiony.

Manchester. Glosowanie przeprowadzo­
ne w syndykacie robotników przemysłu 
tkackiego nad propozycją pracodawców 
zmniejszenia płac dało wyniki następujące: 
Za zaprzestaniem pracy oddano 30.991 gło­
sów. przeciwko zaprzestaniu pracy 1.518 
głosów. Syndykat liczy ogółem 44 tys. 
członków. Termin przewidziany w propo­
zycjach pracodawców upływa z dniem 17 
bm. Robotnicy przemysłu tkackiego nie za­
mierzają zawiadamiać o dniu przystąpienia 
do ewentualnego strajku i w razie, gdyby 
pracodawcy obstawali przy swojem stano­
wisku robotnicy uważać będą, że istnieje 
lokaut nie zaś strajk.

Zauważył dalej Ojciec św., że odwie­
dziny członków Kongresu wypadły w 
któtkim czasie po ogłoszeniu konstytu­
cji „Deus,* scientiarium, dominus", przez 
kfórą Papież chciał udoskonalić wyższe 
sfudja kościelne ; która natchniona jest 
najwyższem umiłowaniem i gorliwością 
dla nauki, wkrótce po podniesieniu św. 
Alberta Wielkiego d^ godności Doktora 
Kościoła. Św. Albert Wielki był czło­
wiekiem zaiste wielkim wśród znakomi­
tych uczonych średniowiecza, który me 
zadawalał się samemi tylko objawami 
zewnętrznemu tęcz pragnął dociec isto­
ty  tych zjawisk, poznać ich przyczynę,

i jak to czynił był Papież Sylw ester II, 
I  który pierwszy wyczuł siłę motorową 
pary wodnej, a za nim Kepler, Kopernik, 
a nadewszyrtko Leonardo da Vinci. 
Ożywiony temi wspomnieniami i z nich 
wyrosłemi uczuciami Ojciec św. udzie­
lił następnie zebranym apostolskiego bło 
gosławieństwa, życząc wszystkim, tak­
że niekatolikom, „dictio boni“, aby ich 
prace s taw ały  się coraz bardziej świa­
tłe, błogosławione i pożyteczne dla ży­
cia.

To piękne przemówienie Ojca św. 
przyjęte zosiało z nadzwyczajnym en­
tuzjazmem przez obecnych, w śród któ­

rych było trzech laureatów nagrody. 
Nobla: prof. Meyerhof z uniwersytetu 
heidelberskiego i prof Von Euler z uni­
w ersy te tu  w Stockholmie. Z nimi, po­
dobnie jak i z innymi wybitnymi człon­
kami Kongresu, m . in. profesorami John- 
suhnem ze Stockholmu, Frankiem z 
Monachjum, Lepicque‘em z Sorbony pa­
ry skiej, O. Gemell; z Mediolanu i innymi 
Papież rozmawiał następnie bardzo 
wyczerpująco.

W iększość zebranych stanowili nie­
katolicy, tem niemniej w szyscy  złączyli 
się w serdecznym hołdzie dla Ojca św .

\



Związki robotnicze nie sodzą sią na orzeczenie 
komisji pojednawczo-arbitrażowej.

cza tiarazie nie pracuje, oczekując wyniku 
komisji arbitrażowej. Analogiczne stanowi­
sko wyczekujące zajmują załogi robotnicze 
hut Bismarka i Król. W  dniu wczorajszym

zarząd huty Król, podał do wiadomości, że 
w godzinach popołudniowych nastąpi wy­
płata 25% poborów urzędniczych za miesiąc 
sierpień.

Rozsądna opinia byłego generała
niemieckiego.

W czoraj w  Katowicach odbyło się kilka* 
godzinne posiedzenie Komisji pojednawczej 
1 arbitrażowej dla rozstrzygnięcia sporu o 
zapłatę za dni strejkowe robotnikom w 
związku z włoskim strejkiem, wynikłym w 
zakładach Wspólnoty Interesów na tle nie- 
wypłacania w należytym czasie zarob­
ków robotniczych i poborów urzędniczych.

Na w stępie posiedzenia przedstawiciel 1 
W spólnoty Interesów p- dr. Poninski za-1 
kw estionow ał kompetencje Komisji do roz­
strzygnięcia sporu. Po  naradzie Komisja 
uznała się za kompetentną dla rozstrzy- 
ignięcia sporu i przystąpiła do jego rozpa­
trzenia. P ierw szy z ramienia pracobior­
ców  przemówił poseł Brzeskot, a następnie 
przem ówili przedstawiciele pracodawców 
bp. dr- Poniński 1 dyr. Przybylski, którzy 
przeciwstawili się wnioskom zapłaty za dni 
tstrejkowe.

Zkolei zabrał głos sekretarz Związku 
M etalowców ZZZ. p. Bajdur, który w 
ostrych  słowach w ystąpił przeciw próbie 
niewypłacenia zarobków za dni strejkowe. 
m otyw ując swe stanowisko tem, że pp. pra­
codaw cy  przecież w obowiązującym obie 
strony  porządku pracy zobowiązali się w 
należytym  czasie do wypłacania zarobków. 
;Skoro zatem zalegali tak długo z zarobka- 
umi i to głodowemi, aż robotnicy zniewole­
n i  byli chwycić się środka strejku dla uzy- 
jskania należnych zarobków — konsekwen­
c je  strejku winni ponosić pracodawcy.

Po wysłuchaniu stron Komisja udała się 
n a  naradę, która trw ała  kilka godzin. Po 
jtiaradzie Komisja w ydała orzeczenie, które 
lidzie w tym  kierunku, że za dniówki strej­
kowe nie należy się zapłata, natomiast 
należy się wynagrodzenie za zwłokę w 
dokonywaniu wypłaty. Regulacja wysoko­
ści tego porozumienia nastąpić ma na dro­
dze bezpośredniego porozumienia pomię­
dzy stronami, zaś jako wytyczne służyć 
mają artykuły umowy o najmie. Orzeczenie 
-to jest jednostronne, gdyż przed podpisa­
niem  tego orzeczenia przedstawiciele pra­
cobiorców opuścili salę obrad.

Bezpośrednio po ogłoszeniu orzeczenia 
przedstawiciele związków zawodowych 
tak  robotniczych, jak i urzędniczych udali 
się na naradę dla ustalenia dalszej taktyki 
w  postępowaniu, wobec znanego już sta­
nowiska Komisji pojednawczej i arbitra­
żow ej.

W  wyniku narady wysłano do Ministra 
P racy  i Opieki Społecznej telegram z proś­
bą o  piezatwierdzenie orzeczenia-

Oprócz tego delegaci zarządu Związku 
M etalowców ZZZ. w osobach pp. posłów 
Gawlika i Tomaszkiewicza będą dziś oso­
biście interweniować u P. Ministra Hubic­
kiego celem niezatwierdzenia wyroku Ko­
misji-

Jak słychać w niedzielę bieżącą ma się 
odbyć kongres rad zakładowych tak hutni­
czych jak i górniczych, który  zadecyduje 
ostatecznie o tem, czy ma nastąpić likwi­
dacja strejku.

Wyczekujące stanowisko robotników.
W czoraj część urzędników huty „Fal- 

va“ przystąpiła do pracy. Załoga robotni-

Essen. W dem okratycznym  „General 
Anzeiger“ (Dortmund) b. generał niemiecki 
von Deimling zamieszcza artykuł, w  któ­
rym omawia żądania niemieckie, dotyczące 
równości zbrojeń. Autor stwierdza, że 
Niemcy zarów no ze strony Francji i Polski 
i-ie potrzebują niczego się obawiać, ponie­
waż nie grozi im żadne niebezpieczeństwo 
ze strony tych państw. Przeciętny Francuz 
ma dosyć wojny i o nowej wcale nie myśli- 
Jak zaś Francja odnosi się do Niemiec, 
świadczy fakt, że kobiety francuskie ze­
brały  2 miliony franków i przesłały je dla 
dzieci bezrobotnych w Niemczech. Fakt ten 
jednak prasa niemiecka zataiła- Polska go-

TELEGRAMY.
, Ambasador o wje na posłuchaniu 

u Pana Prezydenta.
Warszawa. P. Prezydent Rzplitej przy­

jął wczoraj am basadora polskiego w W a­
szyngtonie Filipowicza a następnie amba­
sadora R. P- przy W atykanie Skrzyńskie­
go. /

Czynny bilans handlowy.
Warszawa, N ad w y żk a  w y w o zu  nad 

p rzy w o zem  w y n o siła  w ed ług  danych  
ty m czaso w y ch  w sierpniu  br. 18.866.000 
P rzy w ie z io n o  do P o lsk i w  sierpniu  br. 
186.668 ton w a rto śc i 67.460.000 zł. W  
porów naniu  z m iesiącem  lipcem  b. r. 
p rz y w ó z  zm niejszy ł się o 1.445.000 zł. 
W y w iezio n o  z P o lsk i 1.118.586 ton w a r­
tości 86.326.000 zł. W  porów naniu  z m. 
lipcem  b r„  w y w ó z  zw ięk szy ł się o z ło ­
ty ch  5.206.000.

tową jest bronić swych granic do ostatniej 
kropli krwi, lecz nigdy nie zacznie wolny 
z Niemcami raz dlatego, że w ynik tej woj­
ny byłby niewiadomy, z drugiej strony 
Polska miałaby cały św iat przeciw sobie, 
jako burzycielka pokoju. Również i Rosja 
nie w ystąpi przeciw Niemcom, ponieważ 
więcej, jak kto inny potrzebuje spokoju. 
Przez kogo wiec zagrożone są Niemcy, i 
poco im potrzebna jest rozbudowa zbrojeń 
— zapytuje autor. Św iat dąży do rozbroje­
nia i myśl ta opanowuje coraz _ szersze 
koła, zbrojenia Niemiec mogą ją jednak 
bardzo uśmiercić.

Jeszcze przed sądem mści się na żonie.
H am burg. W  czasie  ro z p ra w y  sąd o ­

w ej w H ildesheim ie o sk arżo n y  o pobi­
cie żony, nie ży jącej z nim, b ły sk a w ic z ­
nym  ruchem  w y c iąg n ą ł z kieszeni flasz­
kę z kw asem  so lnym  i oblał tw a rz  żo­
ny, sk ład a jące j zeznania. K obietę w  cięż 
kim  stan ie  p rzew iez iono  do szp itala .

Wybuch kotła zatopił okręt.
Nowy Jork. W czoraj rano na rzece East 

River w ydarzyła się straszliwa katastrofa. 
Parowiec, na którego pokładzie znajdowało 
się około 200 robotników, udających się 
na wyspę Rikera, zatonął wskutek wybuchu 
kotła- W chwili po wybuchu parowiec oto­
czony kłębami pary zniknął z powierzchni 
wody. Dziesiątki pasażerów czyniło rozpa­
czliwe wysiłki, by utrzym ać się na po­
wierzchni wody. Dotychczas w ydobyto z 
rzeki 37 trupów. Liczba ofiar jest jednak 
znacznie większa. W szyscy pasażerowie, 
którzy uszli z życiem, są ranni.

Odznaczenia na piersiach
olimpijczyków.

Warszawa. P . P re z y d e n t R zplite j 
nadał z ło ty  k rzy ż  zasługi Jan u szo w i Ku- 
socińskiem u, S tan isław ie  W alasiew iczó - 
w nie i F ran c iszk o w i K lukow skiem u za  
z w y c ię s tw a  odniesione na 10-tej olim pja- 
dzie w  L os Angeles. W  za s tę p s tw ie  p re ­
m iera  u d ek o ro w ał K usocińskiego w ice­
p rem ie r i m in is te r sk a rb u  Z aw adzk i. —  
K rzyż zasługi d la W a la s iew iczó w n y  
w ręczo n o  p rzew o d n iczącem u  P o lsk ieg o  
K om itetu O lim pijskiego pułk. G labiszo- 
w i k rz y ż  zaś d la K luKow skiego Skoczy* 
lasow i.

Wódz powstańców kaukaskich schro­
nił się na teren Polski.

Wilno. Ze Stołpców donoszą, iż przedo­
stał się na teren Polski b. dow ódca pow sta­
nia na Kaukazie płk. W łodzimierz Dżengini- 
Tersnow. Do roku 1930 przebyw ał on w  
ukryciu na pograniczu perskiem, następnie 
podróżował po kraju w  przebraniu. Będąc 
silnie śledzonym zmuszony był do ucieczki 
zagranicę. Początkow o zamierzał dostać się 
do Finlandii. Gdy mu się to  nie udało, spró­
bował uciec do Polski, co mu się powiodło.

Kongres pacyfistów przeciw rewizji 
traktatów.

Wiedeń. M ięd zy n aro d o w y  ko n g res  
p ac y fis ty c zn y  zak o ń czy ł w czo ra j w ie­
czorem  sw e  o b ra d y . P rz e d  południem  
kongres o b ra d o w a ł nad  rezo lucją  w  sp ra ­
w ie rew izji tra k ta tó w  poko jow ych . Re­
fe ren t Ł y p acew icz  i w ięk szo ść  kongresu  
s tan ę ła  na s tanow isku , źe celem  p rz e ­
p ro w ad zen ia  rew izji tra k ta tó w  m usia łby  
być  zm ienionym  a rt. 19 p ak tu  Ligi N aro­
dów . F ran cu z  prof. Le F o y e r  s tw ie r­
dził, że inne a r ty k u ły  s ta tu tu  Ligi N aro­
dów  zaw ie ra ją  dosta teczn e  sankcje do 
p rzep ro w ad zen ia  rew izji tra k ta tó w  ró w ­
nież i w  dziedzinie te ry to ria ln e j. W  gło­
sow aniu  o d rzu co n o  p o p raw k ę  Le F o y e r 
30 głosam i p rzec iw k o  23 głosom , poczem  
p rzy ję to  jednom yśln ie rezo lucję  k o n rs ji 
z dodatk iem  po tęp ia jącym  akcję n ac jona- 
I s ty czn ą , P o  p rzy jęc iu  szeregu ręzolu- 
cy> kongres zo s ta ł zam knię ty .

Szalony kapral siał śmierć wokół 
siebie.

Paryż. Z Fezu donoszą o w strząsającym  
wypadku szału, jakiemu uległ kapral kolo­
rowych wojsk francuskich w Marokku na 
jednej z placówek wysuniętych w  głąb pu­
styni. Kapral ten pod wpływem  nadużycia 
alkoholu wnadł w szał i począł strzelać do­
okoła siebie. W śród załogi wybuchła pani­
ka, gdy kilku żonierzy padło m artw ych na 
ziemię. Szaleniec podbieg do karabinu ma­
szynowego i już miał skierować ogień na 
koszary posterunku, gdy rzucili się na niego 
dwaj oficerowie. Obaj zostali przez szaleń­
ca zabici. Kapral w  walce odniósł ciężkie 
rany i został dobity bagnetem przez jedne­
go z żołnierzy.

N ędn w Niemczecto p o p y ch a  ludzi 
do niepoczytalnych wystąpień.

Lipsk. Masowe kradzieże zboża i ziemio­
płodów popełniane szczególnie przez po­
zbawioną pracy ludność robotniczą stały 
się obecnie w Niemczech zjawiskiem nie­
mal powszechnem. W  związku z tem rząd 
turyngijski, kierując się widocznie daleko- 
idącą humanitarnością uchwalił pewnego 
rodzaju amnestję, upoważniającą turyngp- 
skiego ministra sprawiedliwości do stoso­
wania praw a łaski wobec tych przestępców 
którzy za kradzież z powodu nędzy gospo­
darczej ukarani zostali grzyw ną pieniężną 
lub wiezieniem do 6 miesięcy, o ile wyroki 
stały  się prawom ocne do 26 sierpnia br.

Essen. W  Recklinghausen (Westf.) do­
szło do poważnych starć pomiędzy bezro­
botnymi a policją. W obec niewypłacenia 
zasiłku bezrobotnym przez tam tejszy urząd 
około 5-ciotysięczny tłum udał sie, wzno­
sząc wrogie okrzyki, pod ratusz. Przybyła 
policja pałkami rozpędziła demonstrują­
cych, przyczem nie obeszło sie bez starć. 
W yłoniony z pośród demonstrujących ko­
mitet w ysłał do rządu depeszę, w której 
oświadcza, że 15 tysięcy bezrobotnych do­
słownie ginie z głodu i domaga się natych­
miastowej pomocy.

Okupiona zbrodnia.
8) (Ciąg dalszy.)

—  B oże, jakież tu  te dnie b y ły  bez 
końca. Jak żeż  ona tęskn iła  za życiem , 
ruchem , odm ianą. P o p ro s tu  p o że ra ła  ją 
tęsk n o ta .

N a stoliku z p rzy b o ram i do k aw y  po­
w sta ł szm er n iew y raźn y . P a ra  gotują­
cej się w  m aszy n ce  k aw y  podnosiła z 
lekka p o k ry w k ę .

D rzw i od sąsiedn iego  pokoju o tw o ­
rz y ły  się i p ań stw o  D euben w eszli.

O jciec S ab iny  b y ł to  w ysoki, b a rczy ­
s ty  cz ło w iek  o  tw a rz y  p rzy jem nej i ro ­
zum nych  oczach . W  tej chw ili w y g ląd a ł 
zaspany , a na p ra w y m  policzku m iał od­
cisk  p o ręczy , na k tó re j zw y k ł był opie­
rać  g łow ę, g d y  d rzem ał w  fotelu.

P an i D euben  szczup ła , także dobre­
go w zro stu , m usia ła  b y ć  n iegdyś do S a­
b iny  podobną. C ierp ien ie w ą tro b y  da­
w a ło  jej cerze  odcień ż ó łtaw y  i z a o s trz y ­
ło ry sy .

O jciec, p rz ec ie ra jąc  oczy, zasiad ł na 
kanapie, m a tk a  z a trz y m a ła  się n a  śro d ­
ku pokoju i p rzy g ląd a jąc  się có rce  z 
zdziw ieniem , z a p y ta ła  z nag an ą  w  gło­
sie :

—  Cóż to, już zdejm ujesz żałobę
S ab ina nic nie odpow iedzia ła . Do

gładkiej n ad er skrom nej, czarne j sukni, 
p rzy p ię ła  b iały  k o łn ierzy k  i podw iązała  
k ra w a tk ą  c z a rn ą  w  białe punkty .

W d o w a pow inna 2 la ta  nosić żałobę, 
—  rzek ła  m atka.

—  Za tydzień  w łożę sz a rą  suknię, — 
o d rzek ła  Sabina, p rz y rzą d za jąc  dla ojca 
kaw ę.

— W olno  ci postępow ać, jak ci się 
podoba, ale co  ludzie pow iedzą, — p rzy  
tych  sło w ach  pani D euben siad ła  na ka­
napie obok m ęża.

—  P ostępu ję  w ed ług  m ego p rzek o n a­
nia...

— Mimo to, jaka  d obra  k aw a, —  p rz e ­
m ów ił D euben  jow ialnie, m oże um yśl­
nie p rz e ry w a ją c  rozm ow ę m atk i z c ó r­
ką. —  Aż cz łow iekow i raźniej, gd y  się 
tego n ek ta ru  napije.

—  C odzień p o w ta rza sz  to  sam o, — 
m ów iła z n ieham ow aną niecierp liw ością  
żona.

—  B o codzień  doznaję tego  p rzy jem ­
nego w rażen ia ... A gdzież są  d z iec i?

—  E lżb ieta  nie w ró c iła  jeszcze z nie­
mi, —  o dpow iedz ia ła  S abina.

—  E lżb ie ta  codzień  dłużej na sp ace­
rze  zostaje... —  u czy n iła  uw agę m atka. 
Aron w idział ją  z jakim ś m łodym  czło­
w iekiem  w  b ram ie  C rolpa.

S ab ina w estch n ęła . E lżb ieta  dozna­
w ała  sta łe j niełaski pani D euben.

Z apukano do d rzw i i w esz ła  Julja, 
kucharka.

—  P o cz ta , p roszę  pani, —  rzek ła , po­
dając Sabinie paczkę pap ierów .

O prócz gazet, ab onow anyćh  przez 
Sabinę, b y ły  2 listy  do niej, list do ro­
dziców  od syna, gospodaru jącego  w  H. 
i jak iś cennik, ad reso w an y  do m atki.

—  Co pisze H e n ry k ?  — sp y ta ła  m at­
ka.

D euben w y d o b y ł z kieszeni oku lary , 
p rz e ta rł je i nałożył na koniec n o sa  i z a ­
czął czy tać .

—  P isze  o ró żn y ch  g o sp o d arsk :ch 
sp raw ach , —  D euben podał list żonie, — 
p rzeczy ta j sam a. N iem a tam  nic c ieka­
w ego, p rzynajm niej dla Sabiny . J ą  w iej­
skie sp ra w y  nic nie obchodzą.

—  Ależ, p rzeciw nie, b ardzo  mnie to 
obchodzi, co  się u H en ry k a  dzieje, — 
o cp o w ied z :a ła  m łoda kob ieta  podrażnio­
na, —  żal m am , żeście mi nie pozwolili 
p rzen ieść  się do niego.

—  Nie, nie, m oja d roga, to  nie by ła  
w cale ro z sąd n a  m yśl. Nie nada jesz  się 
na w iejską gospodynię. Z re sz tą  H enryk  
m usi się ożenić. Zdaje mi się, że on już 
coś m a na w idoku.

S ab ina k o ch a ła  ba Izo b ra ta . Byt on 
o  p ięć la t s ta rs z y  od  nej. M iała nadzieję,

że ożeni b ra ta  w ed łu g  sw eg o  w y b o ru  
r.a b ra to w ą  zaś w y b ra ła  sobie sw o ją  
przy jació łkę  i kuzynkę, pannę Z uzannę 
O ste rro t. Z am ierza ła  nam ów ić rodzi* 
ców , ab y  m łodą d z iew czy n ę  zaprosili do 
siebie na lato , choć d o ty ch cz as  p raw ie  
jej nie znali. O ste rro to w ie , z k tó ry ch  
pochodziła  pani D euben i O ste rro to w ie , 
k tó rz y  bliskim i byli Z euternom , b y ły  to  
dw ie linje, b a rd zo  sobie dalekie w ypro ­
w ad zające  się w szak że  z jednego  gnia- 
za a.

—  P rz e c z y ta j list H en ry k a  jeszcze 
raz  —  zw ró cił się D euben do  żony.

I m atk a  czy ta ła , że w  sąsied z tw ie  u- 
p a trz y ł sobie pannę, i k ażd y  g o spodarz  
m ógłby  sobie pow inszow ać, k tó ry  o trz y ­
m a ją za żonę.

C zas jakiś m ałżonkow ie m ów ili o  nie- 
dalekiem  w eselu  syna. S abina w s ta ła , 
ab y  na chw ilę uciec do sw eg o  m ieszka­
nia. D la niej b y ło  n iepodobieństw em  
czy tać  listy  w obec rodziców .

Sabina za jm o w ała  „u rodz iców  dw a 
pokoje na p ię trze , k tó re  stan o w iło  jak­
by osobne sk rzy d ło . T u  b y ło  jej sch ro ­
nienie i tu  zgrom adziła , o  ile ty lko  m o­
gła, najw ięcej ze sw y ch  k o sz to w n y ch  
sp rzę tó w , a b y  s tw o rz y ć  sobie kącik, 
k tó ry b y  choć  w  części zad aw aln ia ł j®J 
sm ak  a r ty s ty c z n y .

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Kronika bieżącą
Sobota

września

Ś w . Mikołaja z To- 
lentyny, w y z n a w c y .  
Ś w . M endory z 2

siostram i, m ęczen- 
niczek.

Kalendarz słow iańsk i: W ładybój.
Jutro niedziela, 11 w rześn ia: Ś Ś w . 

P r o t a  i Jack a ,  b rac i  m ęczenników .
W  poniedziałek, 12 w rześn ia: Św.I

G w idona , w y z n a w c y .  /

Gdy się prawdę pisze, Niemcy 
zamykała gazetę.

Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 5,12; o godz. 18,09
K s i ę ż y c a o  godz. 16,43; o godz. —

*

Z historii śląskie*.
10 w rześnia. 1637. C zęść  m ias ta  R a ­

c iborza  w y g o rz a ła .  —  1826. Ks. Em anu 
el Szym oński,  biskup w roc ław sk i ,  za ło ­
ż y ł  lokalję w  Dębiu (pow. opolski). — 
1845. W  P szo w ie  udzielił ks. biskup 
sufragan  Daniel L a tussek  św . Sakra ' 
m entu  B ie rzm o w an ia  6 000 osobom . —  
1869. Na B o rs y g w e rk u  odby ł się p ie rw ­
s z y  ta rg  ty godn iow y . B yło  to w piątek. 
1912. P o la c y  z G. Ś ląska  w yjechali na 
ko ngres  eu c h a ry s ty c z n y  w  W iedniu 
W rócili  16 w rześn ia .  —  1930. U m arł ks 
J an  Kapica, p ro tono ta r iu sz  apostolski 
p re p o zy t  kapitu ły , kom isarz  biskupi 
dziekan, p roboszcz  w  T ychach .  Urodź 
2 lutego 1866.

*

11 w rześnia. 1482. Książę Jan  III ra  
ciborski, zapisał m ałżonce sw ej M ag d a­
lenie, k tó ra  b y ła  có rk ą  księcia M ikoła­
ja I opolskiego, 2 000 guldenów  w ęg ie r­
skich  ze wsii Lubomi i Sy ryn i .  —  1807. 
M iasto  F y r lą d  zos ta ło  naw iedzione o- 
gniem, k tó ry  zn iszczy ł 56 dom ów, pań­
ski fo lw ark  razem  z napełnionemi zbo­
żem  stodołam i i ow czarn ię .  —  1865. 
W sk u tek  ro zp o rząd zen ia  prusko - k ró ­
lewskiego gabinetu, p rzy zn an e  zos ta ły  
Katowicom  w ra z  z częścią  wcieloną 
o d Sf f r +̂w k a to w ickich dóbr rycersk ich  
minctu y,8zm a 1866, p ra w a  i przyw ile je
? i i -  • f ąc;ym  w ó w c zas  za ledw ie 4 o lo  m ieszkańców .

S tan  bezrobocia w  P olsce.
Według ostatnich danych państwowych 

urzędów pośrednictwa pracy na dzień 3 
bm.. liczba częściowo zatrudnionych wy­
nosi na terenie całej Polski 125.723 osób. 
2 ogolnej liczby częściowo zatrudnionych 

•'31 osób pracowało przez 1 dzień w ty­
godniu, 15-796 przez 2 dni, 37.409 przez 3 
gdi, 37-891 przez 4 dni, oraz 21-896 przez 

dni w tygodniu.

' Onad 40 lat rezerw ista  nie m oże latać.
h Uchwalony na ostatniem posiedzeniu 
l^ d y  Ministrów projekt rozporządzenia Pre 
ydenta Rzeczypospolitej w sprawie zmia- 
y rozporządzenia o  och otn iczych  lotach  

tyi *Czebnych z dnia 6 marca 1928 r. prze­
sz? e" że ° 6 cerowie. podoficerowie oraz 
Dr.,,r®Kowi Piloci rezerwy, posiadający 
skj dział do lotnictwa lądowego lub mor- 
Wn ° ’ odbywać poza okresem usta-
tv ćwiczeń rezerwy ochotnicze lo-
życia  n ebne- 0 ile nie Przekr°c z v li 40 lat 
na dotychczasowe przepisy zezwalały
któr™ „r aiu lotv tyiko ńhotom rezerwy, 

V nie Przekroczyli 30 lat życia.

c, ~  W zrost w y w o zu  w ęgla do krajów  
ndynaw skich. W y s y łk a  w ęgla ka- 

lennego zagran icę  w  miesiącu s ie rp ­
ni w ynos iła  925 000 ton w obec  837 000

tvc" W pcu ' a z a tem  w z ro s t  w ynosi 88 
y s ięcy  ton względnie 10,5 proc. W z ro s t

d v n  u ? ty czv ł  g ó w n ie  ry n k ó w  skan
z l  i h S  “ Cu , a w  m nieiszej m ierze Bel-
22 onn tlili W y słan o  rów nież  w  sierpniu «  000 ton w eg ia do Irlandjj.

ńrz^a Z n 0*"! budow lanego. G łów ny  
d « y c z a c e  ra ć S u " y „ T raco w a '  dan e ' 
* « y s t k f c h  mias?ach “ p o K kaneg0
20 000 m ieszk ań có w  ir i Pow yżej

Opole, 9 września.
N ad p rezy d en t  rejencji opolskiej za­

wiesił na p rzec iąg  trzech  dni, t. j. od 6 do 
8 w rześn ia  b. r., „N ow iny C odzienne" w 
Opolu. P o  trzydniow ej p rzerw ie  „No­
w in y  Codzienne" w czora j  znow u zaczę­
ły wychodzić. Z aw ieszenie jedynego 
dziennika polskiego na Śląsku Opolskim 
nastąp iło  za  ar tyku ł,  um ieszczony w  dn. 
30 sierpnia br. p. t. „D laczego u s ta ły  de­
m onstracje  h itlerowskie w  Bytomiu", w 
k tó ry m  w ładze  niemieckie d o p a trzy ły

się rzekom ego  poniżenia policji by tom  
skiej.

J a k  s tąd  w idzim y, to  w ład ze  pruskie 
posiadają w  ręku  doskona ły  instrum ent 
w  ręku, k tó ry m  m ogą w ym usić  p raw o- 
m yślność red ag o w an ia  pism. O ileż b ar­
dziej uzasadniony  b y łb y  analogiczny in­
s trum en t u nas  w  stosunku do o d w e to ­
wej p ra sy  niemieckiej. M y  jednak ko­
cham y się w  przesadnej tolerancji, k tó rą  
nasi domorośli w ro g o w ie  w y z y sk u ją  dla 
sw y ch  des trukcy jnych  celów .

H a l a  W y s t a w o w a  w K a t o w i c a c h
___________________________________ (Park K ościuszki)

W niedzielę, dnia 11-go września o godzinie 3 popoł. i o godzinie 6 w iecz.

2 Wielkie Festiwale  Muzyki Religijnej
Śpiewać będą po raz pierwszy w Polsce

Chóry Papieskie z Rzymu
60 osób. , 60 osób.
(Słynni śpiewacy K A P E L I  S Y K S T Y N S K I E J  i B A Z Y L I K  RZYMSKICH) pod dyrekcją
Msgra Rafaela C, easćmniry mistrza chórów papieskich w Rzymie.
Bilety do nabycia wcześniej w Księgarni Katolickiej, ul. św. Jana 14, zaś w  dniu koncertu 

od godziny 10-tej rano przy w ejściu do parku Kościuszki.

nej o raz  14 innych budynków . W  no­
w ych  dom ach m ieszkalnych, w zniesio­
nych  w  2-gim k w arta le  br., jest 1236 
m ieszkań, w tern 157 jednoizbow ych, 
547 dw uizbow ych , 291 trzy izbow ych . 
213 cz te ro -  i pjęcio izbow ych, o raz  28 
m ieszkań sześc io izbow ych  i więks'zych 
Ogólna liczba izb w  now ow znies ionych  
budynkach  w ynosi 3 216.

Województwo śląskie.
Z w iedzanie robót wojewódzkich.

W  dniu wczorajszym członkowie Rady 
Wojewódzkiej z p . Wojewodą dr. Grażyń­
skim zwiedzali tak na górnośląskiej części 
województwa, jak i na cieszyńskiej części 
nowe roboty^ inwestycyjne, prowadzone 
przez województwo, a więc drogi, mosty, 
szkoły, sanatorium itp.

* D zikie szy b y  konkurują z kopalnia­
mi. T ak  zw an e  „b ieda -szyby"  na Śląsku 
t ro s ły  dziś do pow ażnego  zagadnienia. 
Dziennie bezrobotni p rodukują na tych  
szy b ach  około  4 000 ton węgla, a p ra ­
cuje na nich około 8 000 bezrobo tnych . 
W ęgiel z b ieda-szybów  m asow o  kupo­
w an y  jest przez  hand larzy ,  k tó rzy  w y ­
w ożą  go m ety lko  furm ankam i na teren  
G órnego  Ś ląska, ale rów nież  w a g o n a ­
mi kolejowem i do C zęs to ch o w y  i K ra­
tow a.

Dziś b ieda - szy b y  w y ro s ły  do bar- 
uzo pow ażnego  zagadnien ia  i z powodu 
s trasz liw ej nędzy  absolutnie w ładze  ,iie 
jędą  mogł.y tych  szy b ó w  zam knąć. Jak  
s łychać , p rz em y s ło w cy  ś ląscy  czynią 
sta ran ia ,  ab y  te bieda - szy b y  zam knąć, 
jednakże w ą tp ić  należy, czy  s ta ran ią  te 
odniosą skutek.

Z katow ick iego
„Ferrum“ płac? zaleg łości robotnikom  

i urzędnikom.
W  dniu w czorajszym  od b yło  się  posie 

dzenie R ady nadzorczej huty „Ferrum" na 
którem  uchw alono w yp łacen ie  robotnikom  
10.000 z ło tych  za leg łych  poborów , a urzę­
dnikom 3.000 zło tych . W yp łatę m iano usku­
teczn ić jeszcze  w czoraj. W yp łata  dalszych  
zaleg łości ma nastąpić w  poniedziałek. Jak 
się  dowiadujem y, spełniającym  funkcje gen. 
dyr. dla firm y „Ferrum" zo sta ł w ybrany  
przez Radę nadzorczą tej firm y p. inż. Su- 
rzycki, nadzorca sąd ow y  huty „Pokój".

Gmach syndykatu polskich hut żelaz  
nych nie zm ienia sw eg o  w łaściciela.

Ostatnio pojawiły się w  prasie wiadomości, 
jakoby gmach Syndykatu Polskich Hut Żelaz­
nych miał być sprzedany, przyzem wymieniono 
nawet cenę, po której doszła tranzakcja do skut 
ku. Jak nam z miarodajnego źródła komuniku, 
ją, wiadomość pow yższa nie odpowiada praw­
dzie. (k)

Turniej bilardowy w  W ełnow cu.
Gminny Komitet do spraw bezrobocia 

w Wełnowcu urządzą w czasie od 3 wrze­
śnia do 2 października br. w lokalu p. Ewal­
da Mądrego turniej bilardowy o  nagrody, 
ofiarowane przez Związek samodzielnych 
kupców i pokrewnych zawodów w Weł­
nowcu. Dochód z turnieju przeznaczony 
na pomoc dla bezrobo tnych ,  (k)

N adzw yczajne zebranie sodalicji 
urzędniczek.

W  niedzielę, dnia 11. bm. odbędzie się w 
Sierocińcu im. Dr. Mielęckiego przy ul. Plebi­
scytowej zebranie nadzwyczajne; nabożeństwo 
jak zwykle o godz. 8. Ze względu na ważność 
obrad, konieczna jest obecność wszystkich 
ozłontkiiń. (k)

I W chorobach krwi, skórnych I nerwowych
osiągamy przy stosowaniu naturalnej w ody  
gorzkiej Franciszka Józefa regularne funkcjono­
wanie narządów trawiennych. Żądać w  aptekach 
i drogeriach.
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i >000  m ieszk ań có w  W II k L arPr0 r ^  
J a k  w y n ik a  z ty ch  danych  l  
k w a r ta łu  ukończono ogó łem ' 481 buTym  
k ° w  o raz  72 nadbudów ki j dobudów ki 
p o n a d to  rozpoczę to  budow ę i 607 hn- 
Oynków i 191 nadbudów ek . Z  użvtkn~ 
^ a n i ą  w ycofano  42 budynki. W śró d  no- 
^ o w z n ie s io n y c h  bu d y n k ó w  są  424 do- 
"*y m ieszkalne , 42 budynki p rzem ysło -  

e i hand low e, 2 uży tecznośc i publicz-

* O los pozbaw ionych pracy na ko­
palni „Charlotta". 9. bin. p. w icew ojew o  
da dr. Saloni w  obecności p. Komisarza 
dem obilizacyjnego inż. M askego przyjął 
delegację Z w. Górników ZZZ. w osobach  
posłów  Fessera, Kapuścińskiego, sekre­
tarza Derejczyka oraz przedstawicieli 
bezrobotnych zamkniętej kop. Charlotte 
w Rydułtowach. Delegacja przedstawiła  
P. w icew ojew odzie nader ciężkie poło­
ż e n i  zredukowanych robotników zam ­
kniętej kopalni Charlotte oraz przędło 
żyła  projekt zatrudnienia tych robotni­
ków  na innych kopalniach G w arectw a  
Rybnickiego przez wprowadzenie t. zw . 
turnusów. Inicjatywa pow yższa  będzie 
podjęta przez p. Komisarza demob., któ­
ry w p ow yższej spraw ie odbędzie kon­
ferencję z dyrekcją G w arectw a Rybnic­
kiego.

Pozatem  delegacja przedłożyła p. w i­
cew ojew odzie sw e postulaty w  sprawie 
kopalni B iały Szarlej oraz fabryki por­
celany w  Bogucicach.

Chłopiec pod kołami samochodu.
K atow ice. Dnia 8 bm. po południu 

jadący  ul. G liw icką sam ochód o so b o w y  
najechał na 8-letniego F ranc iszka  Gąsio 
row skiego  z Katowic, k tó ry  doznał lżej­
szy ch  okaleczeń  nóg i g łow y. T y m  s a ­
m ochodem  odstaw iono  najechanego do 
szpitala miejskiego. (k
K atow ice zy sk a ły  now y, europejski lo­

kal rozryw k ow y.
K atowice. P r z y  ulicy Kościuszki 53 

dokonał onegdaj pośw ięcenia  p ięknego 
lokalu p iekarni i cukierni w łasnośc i p. 
G ogołka p roboszcz  w ojskow ej parafji 
ks. podpłk. S inkow ski.  F ak t  o tw a rc ia  
now ej polskiej placów ki p rzem y s ło w e j  
w itam y  z p ra w d z iw em  * zadow oleniem , 
jako dow ód, że mimo ponoszącego  się 
k ry zy su ,  znajdują się jednostki o silnej 
woji i in icjatywie, zdolne do w z b o g ace ­
nia polskiego s tanu  posiadania w  Kato­
w icach  pięknem dziełem. N ow o o t w a r ­
te p rzeds ięb io rs tw o  p. G ogołka, znane­
go z ofiarnej działalności na  niwie spo­
łecznej, obejmuje p iekarnię, jed y n ą  m o­

że w  K atow icach , u rz ąd zo n ą  w e d łu g  
najbardziej n o w o c z e s n y c h  w y m o g ó w  
technicznych i higienicznych. N a spe­
cjalne w yróżn ien ie  zasługuje jednak  cu­
kiernia  i kaw iarn ia .  J e s t  to lokal u rz ą ­
d zony  n ap raw d ę  po europejsku, w y ­
tw o rn y  i zac iszny  taki, jakich m ało  m a­
m y  w  K atow icach . P ięk n e  urządzen ie  
lokalu, jak i up rze jm a o b s łu g a  n iew ą t­
pliwie będą temi czynnikam i, k tó re  z a ­
pew nią  p rzed s ięb io rs tw u  p. G ogo łka  
pełne pow odzenie . R edakc ja  n asza  no­
wej, tak  miłej polskiej p laców ce p rze ­
m ysłow ej ż y c z y  pom yślnego  rozkw itu . 
Szczęść  B oże!

Na w ieczn y  sen.
K atow ice. W  dniu w c zo ra jsz y m  

ro zs ta ła  się z ty m  św ia tem  w  leczn icy  
w  P iaśn ikach  śp. L eokad ja  T a r ło w sk a ,  
m ałżonka  re d a k to ra  p. M arjana  T a r -  
łowskiego. P o g rz e b  odbędzie się dnia 
12. bm. (poniedziałek) z kaplicy  cm en­
tarne j p rzy  ul. Kościuszki o  godz. 4.30. 
Nabożeństwo ża łobne odpraw ione  zo­
stanie 13. bm. w  k a ted rze  św . P io t r a  i 
P a w ła  o godz. 8. Z m arła  niech odpo­
c z y w a  w  pokoju w iecznym , zaś  ciężko 
d ośw iadczonem u Koledze sk ład am y  w y  
ra zy  serdeczn .  w spółczucia . Redakcja.

Z pokazu gazow ego.
K atow ice - Bogucice. W  niedzielę, 

dnia 4 bm. o godz. 14 o d b y ł  się drugi 
egzam in cz łonków  ochotn iczej kolum ny 
san ita rne j C zerw o n eg o  K rzy ża  w  Kato­
w icach  II, połączony: z a tak iem  gazo­
w ym  na ul. Ks. Markjefki, k tó rą  to ulicę 
na przes trzen i 150 m etr .  zadym iono  i 
zaw iącem i bom bam i zagazow ano . Ata- 
tow j temu p rzy g ląd a ła  się licznie ze ­

b ran a  ludność, zda jąc  sobie sp ra w ę  z  
n iebezp ieczeństw a jakie s tanow i w o jn a  
gazow a. N adm ieniam y o wielkiem zain­
te re sow an iu  obyw ate li ,  k tó rzy  imprezie 
ej się przyglądali,  n iek tó rzy  z w łasne -  

mi m askam i. Kolumna san ita rn a  pod  
c ierow nictw em  p. dr. Kalinowskiego, 
p rzodow nika  i in s tru k to ra  Józefa  J a ­
rz y n y  ponrrno, że dopiero  istnieje 2 la­
ta w  w yszko len iu  i w iadom ością  w  g a­
zow nic tw ie  przoduje w  W ielkich  Kato­
wicach, jak z a zn ac zy ł  p rzed s taw ic ie l  
d y r .  policji w  K atow icach  p. ra d c a  Iw a ­
nicki. W  sk ład  komisji egzam inacy jne j 
wchodzili pp.:  lekarz  pow iat,  dr. Koło- 
czek, p rzeds taw ic ie l  Śl. U rzędu  W ojew . 
p. dr. Jaśk iew icz ,  r a d c a  Iwanicki, p rzed  
stawicie l m ag is t ra tu  insp. Ludw ik, le­
karz p o w ia to w y  dr. K ujaw ski, insp. o- 
t r ę g o w y  P .  C. K. W oj. Śl. Najta, p re ­
zes R zepka , dr. K alinowski i in s t ru k to r  
Józef J a rzy n a .  W ś ró d  licznie z e b ra ­
nych  gości z a u w ażo n o  m. in. rep rezen ­
tację kolumn S anitarnych  z J a n o w a  z p. 
p rezesem  ap tek a rzem  B uechsem  o raz  z 
M ysłow ic  z w icep rezesem  p. K orfan tym  
na czelą. Im preza  w y p a d ła  imponująco. 
O chotniczej kolumnie san ita rne j w  Ka­
tow icach  II. na leży  się uznanie za  iej 
b ez in te reso w n ą  p racę  i pośw ięcen ie  d la  
d o b ra  naszego  sp o łeczeń s tw a  i O jczy ­
zny. Za b ez in te reso w n y  w spó łudzia ł  
s t ra ż y  pożarnej W ielkich K atow ic  a  mia 
nowicie oddz. II i III z z a s tę p c ą  k om en­
dan ta  zaw o d o w ej  s t r a ż y  pożarne j m ia­
sta K atow ic p. W u rz lem  na czele, nale­
ży  się se rd eczn e  podziękow anie .

M otocyklem  na sam ochód.
K atow ice - Dąb. D nia 8 bm. po połu­

dniu jad ący  m otocyk lem  ul. Królhucką 
w  Dębie s tuden t  Z ygm unt Ickow ski z 
G dańska , na jecha ł  na s to jący  na tejże 
ulicy sam ochód osobow y , skutk iem  cze 
go sam ochód  zos ta ł  częściow o, zaś  mo­
tocykl doszczętn ie  zniszczony. M otocy­
klista doznał okaleczenia  obu nóg. (k)

Kradną naw et rynny z dom ów.
Janów. Nieznani do ty ch czas  s p ra w ­

c y  ze rw ali  z domu p rz y  ul. S o sn o w iec­
kiej 19, 15 m tr. ry n n y  z b lachy  cynko­
wej, k tó rą  za ładow ali  na furm ankę i od 
jechali w  n iew iad o m y m  kierunku. (k

Kuchnie dla bezrobotnych w y d a ły  
103 798 obiadów.

Siem ianow ice. W  m iesiącu sierpniu  
w y d a ły  kuchnie dla bezrobo tn .  103 798 
obiadów . K oszta  tych  o b iad ó w  w y n o -



siły  12 113 zf. i zostały pokry te  p rzew a­
żnie przez miejski komitet do spraw  
bezrobotnych. (k

Nawet kopalnia zam ówiła wegiel na.... 
bieda - szybie.

Mała Dąbrówka. Ostatnio, wskutek 
pewnych prac na kop. „Polska" w  Ma­
łej Dąbrówce, zarząd tej kopalni dla po­
k ryc ia  pilnych zamówień, nabyw ał w ę­
giel od właścicieli „bieda-szybów" wzgl. 
ich pośredników, ładow ał na w agony i 
w ysy ła ł  do sw ych odbiorców w  W a r ­
szawie, Łodzi i na  Kresach. W łaścicie­
le bieda-szybów mają sezon. (k

Amatorzy drobiu.
Siemianowice. P rzy trzym ano  30- 

letniego Alfonsa Kowolika Siemiano­
wic i 25-letniego W ładys jaw a  Kulboja z 
Zawodzia, k tórym  udowodniono 7 k ra ­
dzieży drobiu dokonanych w  Siemiano­
wicach, Małej Dąbrów ce i Zawodziu. (k

2-letni chłopiec wpadł do ukropu.
Mysłowice. Dnia 7 bm. w  godzinach 

rannych w  domu przy  ul. Kaczej nr. 2 
zda rzy ł  się nieszczęśliwy wypadek, któ 
r y  pociągnął za sobą straszną  śmierć 
dziecka. Do wystawionego na  korytarz  
baniaka z w rzącym  krochmalem wpadł 
baw iący  się na kory tarzu  2 i pół letni 
M ieczysław  Biro. Ną k rzyk  dziecka w y 
padli mieszkańcy, k tó rzy  wydobyli 
dziecko z ukropu strasznie poparzone. 
Chłopca przewieziono natychmiast do 
szpitala miejskiego, gdzie mimo pomocy 
lekarskiej nie odzyskaw szy  przy tom ­
ności, zmarł. Jak  stwierdzono, winę te- 
iro wypadku ponosi Anna Luboskówna, 
s łużąca  p. Fingerowej, k tóra w ystaw i­
ła kocioł z w rzącym  krochmalem na ko­
ry ta rz , nie p rzyk ryw szy  go pokrywą, (k

Z Król. Huty
Nabożeństwo dla głuchoniemych.
Król. Huta. Nabożeństwo dla głucho­

niemych odbędzie się w  niedziele, dnia 
11 bm. przed południem o godz. 10 w 
Król. Hucie w  kapliczce ss. W incentek 
p rzy  ul. Gimnazjalnej 41.

Kradzież sklepowa.
Król. Huta. W  składzie T. I. C. p rzy­

trzym ano na kradzieży Wilhelminę Ma- 
s ta le rz  z Wielkich Hajduk i Marję Szla- 
ipa z Król. Huty, którym  skradziony to­
w a r  odebrano i oddano napowrót po­
szkodowanemu właścicielowi składu.

Z ^więtochłowickiego
Tajemnicza kradzież rewolweru.
Św iętochłow ice. Nocy ubiegł, wszedł 

do mieszkania Tom asza Poloczka w 
jWielkich Hajdukach jakiś mężczyzna . 
skrad ł rew olw er  systemu M auser oraz 
.6 naboi. Podejrzenie padło na Alojzego 
p z a ję  z Wielkich Hajduk. Tegoż dnia 
komisarjat policji w  Sosnowcu doniósł 
telefonicznie, że zatrzym ano tam  Cza­
ję za wymuszenie i usiłowanie zabój­

s t w a  kupca Chaima Jaskierowicza.
Znikły kanarki i zegarki.

Św iętochłow ice. Nieznani sp raw cy  
zakradli się do domu p rzy  ul. Górniczej 
nr. 1 i skradli ze s trychu  W alentego 
Tomali 18 kanarków , z któremi zbiegli 
iw niewiadomym kierunku. — Również 
nieznani dotychczas sp raw cy  włamali 
się do składnicy jubilerskiej Natana 
B randysa  (ul. Wolności 13) i skradli 9 
zegarków  męskich niklowych, 2 zegar­
ki męskie bramzoletkowe i 5 zegarków 
(damskich branzoletkowych, łącznej w ar  
itości 500 zł.

1 zasysanych górników w szybie „Rkhthcfsn 
wydobyto dopiero zwłoki jeonego.

Janów, 10 września.
W ytężona akcja ratunkow a celem 

wydobycia  czterech zasypanych górni­
ków na szybie Richthofen w Janowie 
prowadzona jest w  dalszym ciągu pod 
kierownictwem inżynierów z Okręg. U- 
rzędu Górniczego w Katowicach. Robo­
ty prowadzone są bez p rzerw y przy u- 
dziale około 40 ludzi, mimo to nie dotarto 
jeszcze do miejsca katastrofy. Według 
opinji miarodajnych władz górniczych 
katastrofa nastąpiła na skutek wstrząsu 
t. z w. górotworu w odległości około 2 
km. od miejsca wypadku i dopiero w na­
stępstwie tegoż zawalił się chodnik. Gó­
ro tw ór ten dotychczas się jeszcze nie 
uspokoił. Zachodzą ciągle nowe wstrzą­
sy, t. zw. tąpnięcia, co utrudnia znacznie 
akcję ratowniczą. Zawalenie się było 
kompletne tak, że nawet powietrze nie 
dochodzi do miejsca, w którem zasypani 
są czterej górnicy. Chodniki dojściowe 
są również w  wielu miejscach zawalone 
tak, że roboty posuwają się powoli na­
przód.

Do miejsca zasypania dochodzi się z 
2 stron, południowej, która jest łatwiej­

sza do przebycia, i północnej, cięższej 
obliczonej tylko na wypadek zawalenia 
się głównego przejścia południowego.
W edług opinji w ładz górniczych dotar 
c !e do zasypanych nastąpi prawdopodo­
bnie w sobotę. Z ramiema Urzędu Gór 
niczego na miejscu katastrofy kierował 
wczoraj akcją ratowniczą inżynier Lu- 
bowicki.

W edług ostatnich wiadomości przy 
usuwaniu gruzów natrafiono na lampę 
górniczą należącą do jednego z nieszczę­
śliwych górników. Wobec tego przypu­
szczać należy, że opodal znajduje się je­
den z zasypanych.

Jak  się w ostatniej chwili dowiaduje­
my, akcja ratunkowa pod wieczór dnia 
wczorajszego doprowadziła do w ydoby­
cia zwłok jednego z zasypanych górni­
ków, a mianowicie Antoniego Maślorza, 
lat 39, z Nikiszowca, żonatego. Nieszczę­
śliwego znaleziono na drabinię. Zabity 
on został przez olbrzymie zw ały węgla. 
Zwłoki ofiary katastrofy przewieziono 
dc kostnicy szpitalnej. Za dalszymi o- 
fiarami katastrofy poszukiwania trw ają  
bez przerwy.

S. p.

z Kowalczyków Łeokadja Tarłowska
po długich i ciężkich, z prawdziwie chrześcijańską pokorą znoszonych cierpieniach 
zmaria, opatrzona św . Sakramentami, w  piątek, dnia 9-go września r. b. prze­
żywszy lat 38.

W yprowadzenie najdroższych nam zwłok z  kaplicy cmentarza przy ul. Fran­
cuskiej na m iejsce wiecznego spoczynku nastąpi w  poniedziałek, dnia 12-go wrze­
śnia br. o godzinie 4,30 pópoł., w  dniu zaś 13-go września o godzinie 8-ej rano 
odbędzie się w  kościele parafjalnym św. Piotra i Pawła.

ISaboieńsiwo 2atobn@
za spokój świetlanej, przeczystej duszy ś. p. Zmarłej.

O smutnych tych obrzędach zawiadamiają w  nieutulonym żalu pogrążeni

Mąż i Rodzina.
Katowice, dnia 10-go wrześn'a 1933 r.

iRozprawa przeciwko zwyrodnialcowi
Św iętochłow ice. W  dniu 23 w rześ­

nia odbędzie się rozpraw a w  sądzie o- 
kręgow ym  w  Katowicach przeciwko 
Ceglarkowi, k tóry  cukierkami zwabił 
dwie 7-letme dziewczynki do altanki w  
ogródkach między Wielkiemi Hajduka­
mi i Kochłowicami. Jedną z dziewczy­
nek, Pasieków na, zmarła kilka dni póź­
niej w skutek uderzenia deską. Cegląrek 
ma na sumieniu jeszcze jedno podobne 
przewinienie.

Na Górę św . Anny.
W ielkie Piekary. Na odpust podw yż­

szenia Krzyża św. w yrusza  z P iek ar  
pielgrzymka na Górę św. Anny. Ktoby 
z okolicznych wiosek lub parafij chciał 
się do nas przyłączyć, a ma kartę  cvr- 
kulacyjną, niech się zgłosi u kościelnego

w P iekarach . Pielgrzym ka w yrusza  w 
poniedziałek 12 bm. w czesnym  ran 
kiem. (§

Strajk protestacyjny w kop. Wolfgang.
Ruda. Dnia 8 bm. o godz. 6 rano 

w ybuchł strajk protestacyjny w kokso­
wni Wolfgang. Zastrajkowało ogółem 
200 robotników. Pow odem  strajku było 
niewypłacenie zarobków. Po ogłoszeniu 
strajku delegacja robotników udała się 
do dyrekcji w  celu interwencji. D yrek­
cja oświadczyła, że do dnia 10 bm. w y ­
płata będzie dokonana. W obec takiego 
oświadczenia, o godz. 7,30 robotnicy 
powrócili do pracy. ( |

Podziękowanie za udział w  pogrzebie.
Kcło Ruda ŚI. Ogólnego Związku Pod­

oficerów Rezerwy dziękuje wszystkim za 
wzięcie udziału w pogrzebie śp. Skowronka 
Feliksa a szczególnie pocztom sztandaro­
wym z Kół: Katowice I. Katowice-Załęże, 
Król. Huta, Świętochłowice i Lipiny Sl. oraz 
członkom Zarządu Głównego jak i Zarządu 
Okręgowego OZPR. (ś)

Załoga huty przeciw łamistrajkowi.
W ielkie Hajduki. Po skończonem ze 

braniu załogowem robotników huty 
Bismarka, na  terenie tejże huty miał 
miejsce incydent, św iadczący niezbicie 
o wyraźnie  zarysow ujących  się dąże­
niach strajkowych. Gdy robotnicy opu­
szczali teren huty Bismarka, na torze 
kolejki wąskotorow ej pojawił się paro­
wóz, prow adzony przez palacza Artura 
Rotkejjla. Robotnicy podeszli pod paro­
wóz, polecając oRtkeglowi zaprzestanie 
pracy, czemu on jednak stanowczo się 
sprzeciwił. W obec tego robotnicy p rzy­
brali wobec niego groźną postawę. Do­
chodzenia w  tej spraw ie prowadzi poli­
cja w Wielkich Hajdukach, k tóra w 
związku z zajściem z a trzy rr - la  P aw ła  
Stuchlika, robotnika huty . smarka. 
Stwierdzono przy tern, że k  egel, ja­
dąc parowozem z terenu huty Bismar­
ka do „Faivy“, uczynił to dia demon­
stracji. •

Z Pszczyńskiego
Włamanie do apteki.

Pszczyna. W nocy na 8 bm. weszli 
nieznani sp raw cy  do apteki Długaja 
skradli 30 zł. gotówki w  bilonie. Po do­
konanej kradzieży spraw cy  zbiegli w 
niewiadomym kierunku, pozostawiając 
na miejscu dłuto żelazne.

W ybory nowych przełożonych zakonu 
OO. Franciszkanów prowincji śląsko 

wielkopolskiej.
Panewnik. W  tych dniach odbyły 

się w  klasztorze w Panewniku pod prze 
wodnictwem przew. w izyta tora  i komi­
sarza  generalnego o. Maksymiljana 
B randysa z Rzymu, w ybory  nowych 
przełożonych prowincji naszej zakon­
nej. Prowincjałem  został: O. Augustyn 
Gabor, kustoszem czyli zastępcą pro­
wincjała, O. Antoni Galikowski, defini­
torami czyli radnymi prowincjała zosta­
li: O. Kolumban Sobota, O. Grzegorz
M oczygęba, O. Michał Porada, O. B er­
nard Jański. P rzełożonym  klasztoru w 
Panewniku O. B onaw entura  Cichoń; w 
Rybniku O. G rzegorz M oczygęba; w 
Wieluniu O. Wilhelm Rogosz; w  Koby­
linie O. Barnaba S tokow y; w Osiecznej 
O. Benedykt Kolon; w  W ronkach O. 
Euzebjusz Huchracki; w  Choczu O. Cze 
s ław  Elsner; w  Pakości O. Kapistran 
Holte; w  Goruszkach O. Paschalis P a ­
welczyk. (p

Komisja śledcza na miejscu zbrodni.
W dniu wczorajszym komisja śledcza 

w osobach pp. sędziego Strzelczyka i pod- 
prouratora Riegra badała w lesie pod miej­
scowością Mokre teren, na którym znale­
ziono zwłoki zamordowanego przed paroma 
tygodniami bezrobotnego Józefa Strządałę. 
Jak wiadomo, w sprawę mordu wmieszani 
są najbliżsi członkowie rodziny żony Strzą- 
dały. Dochodzenia tem samem zostały zam­
knięte, a sprawa znajdzie rozstrzygnięcie 
przed sądem zwykłym. (P)

Magazyn drzewa w płomieniach.
Bieruń Nowy. Dnia 8 bm. nad ranem 

z 'niewyjaśnionej dotychczas p rzyczy­

ny w ybuchł pożar w  m agazynie drzewa  
tartaku Zjednocz. Tow. Przem ysłu Drze
wnego i zniszczył drew nianą halę, oko­
ło 50 ms drzewa, 2 m otory  elektryczne, 
2 piły cyrkulacyjne i 5 w ózków  służą­
cych do przewożenia drzew a. Szkoda 
wyinosi około 15 000 zł. W  akcji ratun­
kowej brała  udział straż  pożarna z Bie­
runia Nowego, p rzy  pomocy mieszkań­
ców i funkcjon. policji miejscowego po­
sterunku. (p

Z Rybnickiego
Z działalności Tow arzystw a śpiewu  

im. św . Cecylji.
Rydułtowy. T ow arzys tw o  śpiewu 

im. św. Cecylji w  Rydułtow ach rozpo­
c zę ło  po przerwie wakacyjnej znowu 
swoje lekcje pod dyr. p. Morlińskiego, 
które odbyw ają  się we wtorki i czw art­
ki. Poniew aż tow arzys tw o  przygotow u­
je się w  celu urządzenia w  bieżącym 
sezonie kilku koncertów  pozamiejsco- 
wych, zatem uprasza się sym patyków  i 
miłośników śpiewu, by  zechcieli się zgło 
sić na lekciach w  wyżej wymienionych 
dniach i godzinach wieczornych od 19 
do 20-ej. (r

W łam yw acze „zabrali" za 400 zł. 
tytoniu.

Jastrzębie Zdrój. W  nocy na 7 bm. 
skradziono z kiosku Tow. „Ruch" tyto­
niu i w yrobów  tytoniowych, łącznej 
wartości około 400 zł. (*

Z Lublinieckiego
Zakup koni dla wojska. 

Lubliniec. Dnia 20 września rb. o go­
dzinie 9 będzie komisja rem ontowa nr. 
3, zakupywać konie dla wojska od ho­
dowców.

Z Cieszyńskiego
Kolejowe P. W. na w ycieczce w  Wilko­

wicach — Bystrej.
W niedzielę 4 września rb. przybyła do 

Sanatorium P. K- P. w Wilkowicach _ By­
strej wycieczka Kolejowego Przysposobie­
nia Wojskowego Warsztaty Piotrowice Sl- 
z orkiestrą i chórem męskim. Od wczesnego 
ranka orkiestra koncertowała na plantach 
przy Sanatorium. O godz. 9 odbyło się na­
bożeństw o podczas k tórego chór „Echo 
Piotrowickie" odśpiewał mszę, z akomp. 
orkiestry. Po obiedzie odbył się dalszy 
koncert orkiestry i chóru. Chór odśpiewał 
kilka pieśni ludowych a na zakończenie 
odśp. „Wiązankę Pieśni Śląskich'1 kompo­
zytora Henryka Niczego- Odśpiewanie 
wiązanki przyjęte zostało przez kuracju­
szy, jak również i publiczność miejscową, 
burzą oklasków ł na życzenie ogółu wią­
zankę powtórzono. Występ gościnny Chó­
ru i orkiestry wywarł na kuracjuszach bar­
dzo dobre wrażenie, (c)

Z dalszych stron.
Zgon miljonera.

Londyn. W  Londynie zmarł ostatnio 
Robert Cameron, właściciel wielkiej fa­
bryki wódek, k tó ry  zostawił majątek 
wielomilionowy. Podatek  spadkowy 
wyniesie 118 tysięcy funtów szterUn- 
gów. Zmarły rozpoczął sw ą  karierę ja­
ko chłopiec na posyłki u  pewnego kup­
ca. Był on przyjacielem z lat dziecię­
cych premjera Mac Donalda.

Głowa na półmisku.
Sofja. Pismo bułgarskie „Den" za­

mieszcza ostatnio szczegółową relację o 
zamordowaniu premjera bułgarskiego, 
Aleksandra Stambulińskiego, opisaną o- 
becnie przez jego syna. Podaje on, że 
głowę zamordowanego w  1923 r. S tam ­
bulińskiego odrąbano od tułowia i prze­
wieziono w naczyniu szklanem ma zamek 
Koburg, aby b. król Ferdynand mógł si? 
naocznie przekonać o  śmierci swego 
przeciwnika, k tóry  go pozbawił tronu.

Śmierć maharadży Nepalu.
Kalkuta. W  dniu 4 bm. zmarł maha­

radża Nepalu. Był on jednym z najbo­
gatszych ludzi w  Indjach Wschodnich. 
Pełne jego nazwisko brzmiało Tribbu- 
bana Bir Bikram Jang Bahadur. Ksn?' 
s tw o Nepal jest zupełnie samodzielne ’ 
roczny jego dochód wynosi 20 miljonóW 
rnpji rocznie. Ludność Nepalu l iczy  
5.640.000 mieszkańców, a stolica pań­
s tw a  Katmandu 80.000 mieszkańców- 
Zmarły m aharadża mając już pięć lat. 
objął panowanie w  kraju.
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Kadk literac&o-naukowy.
f J —) Jaka bibliotekę ma prez. Masa-
* k. Biblioteka M asaryka prezydenta
2echosłowacji, jest jednym z najbogat 

zvch p ryw atnych  zbiorów nietylko w 
zechoslowacji, lecz na całym  świecie. 
' P radze ukazał się niedaw no dokład­

k i  opis biblioteki, sporządzony przez 
'oljotekarza prezydenta, dr. O skara 

r^strżila . W ielkich rozm iarów  księga 
^>dana została na jubileusz 80-lecia 
v̂ aściciela tych  skarbów  książkow ych.

P rzed  wojną bibljoteka M asaryka 
•badała się z 5.000 książek; po wojnie 

^‘bljoteka w zrasta ła  szybko i obeonie 
‘ aimuje 62.000 tom ów i zajmuje 14 sal 
/Wszystkie książki nabyw ane są w edług 
Wskazówek M asaryka. P rezyden t — 
Rezony kupił rów nież kilka p ryw atnych  
■bljotek, w śród których znalazł się nad- 

^Wyczaj cenny zbiór niemieckiego so­
cjologa P aw ła  B arta. Katalog bibljote- 
K‘ charak teryzu je  gust I zamiłowanie 
hesk iego  prezydeinta.
, Na pierw szem  miejscu znajdują się 
"Siążki z zagadnień socjologii i historji 
lozofji. Następnie znajdują się książki z 
e°rji filozofji, ściśle hstoryczne prace o 

prym ityw nych kulturach książki po­
święcone kulturze narodów  aryjskich, 
^•iatyckich, kulturze Egipcjan, Greków, 
Rzymian, średniowieczu, epoce w ę­
drówki narodów  odrodzeniu, rewolucji 
f rancusk ie j,  rom antyzm ow i historji po- 
•tycznej 19 i 20 stulecia, patologji so- 

c|alnej ze specjalnemi pododdziałami, o 
a koholiźmie, sam obójstw ie i psycholo­
gii seksualnej.

Specjalne miejsce w  bibliotece zaj­
muje dział słowiański. O bszerny jest 
Również dział dotyczący wojny św iato­
wej. Obejmuje on 28 grup: historia woj- 
t;y, dokum enty dotyczące zagadnienia 
Odpowiedzialności za wojnę, literatura 
.c e la c h  wojny propaganda wojenna. 

Morja techniczna w ydarzeń na froncie. 
d2 iał Czechosłowacji w wojnie, per­

traktacje pokojowe, Liga Narodów i pa­
cyfizm .

( ) Zam ki m acedońsk ie z p rzed  10
wieków. Z W iednia donoszą: Dzienni­
ki wiedeńskie donoszą z A ten: W  M ace­
donii odkryto ruiny 30 zam ków, zbudo­
w anych w ow ym  czasie, kiedy M ace­
donia była jeszcze grecką, a w łaściw a 
Grecja nie była jeszcze zhellenizowana. 

Ruiny znajdują się w niedostępnych 
“Olicach górskich na w ysokości od 700 
® 1.600 m. Pochodzą one z VII i VIII 
^ecia przed Chrystusem . 

t  (■—) Odkrycie ruiny historycznej ba- 
*Hkl. Do W atykanu nadeszła wiado- 

v°ść o odnalezieniu w  pobliżu jeziora 
Vberjady ruin bazyliki wzniesionej na 
,!ejscu, na którem  C hrystus dokonał 
"du pomnożenia chleba i ryb.

Ruiny odpow iadają opisom znanym  
kroniki pielgrzym ek, napisanej w  IV 
leku po Chrystusie. Ruiny odnalazł ks. 

y -  E w aryst Andrzej M ader z zakonu 
Zbawiciela.

(—) Kości mamuta w muzeum płoc- 
*'&m. W  tych dniach prof. K. Gelinek, 
^ch o w u jąc  odpowiednie ostrożności, 
Wydobył we wsi Grabiu nad rzeczką 
^°ną powiatu płońskiego ca ły  kompleks 
Wietnie zachow anych kości miednico- 
. Vch m am uta i przew iózł je do muzeum 
j*1- P rezyden ta  Mościckiego w Płocku. 
f dnocześnie dział h isto ryczny  Muzeum 

Powiększył się o s ta ry  m oździerz -  ar­
matkę, przew iezioną z P łońska.

(—) Dzieło ks. arcybiskupa Teodoro- 
, 'cza o Konnersreuth w języku nlemłec- 

'*0. Katolicka p rasa  niemiecka przy- 
JJt'si w ostatnich dniach miłą wiadomość 

"Stępującej tre śc i: w  najbliższym  cza- 
'e ukaże się na półkach księgarskich 

We dzieło o K onnersreuth pióra ks. 
c*cybiskupa Teodorow icza ze Lw ow a, 
p i ę ł o  to wyjdzie nakładem  firm y An- 
°ui P ustet w  Salzburgu.

Katolicy niemieccy oczekują poja- 
W'enia się książki Dostojnego A utora z 
p ragn ien iem , gdyż spodziew ają się rze- 

ż’° wego i au to ry tatyw nego  oświetlenia 
Zdarzeń w K onnersreuth4*. N azw isko

1 osoba ks. arcybiskupa Todorow icza 
znane są w Niemczech zw łaszcza z w y­
kładów podczas salzburskich „Hoch- 
schulw ochen“. Jak  pisze „P. M. V.“ , 
katolicki św iat niemiecki oczekuje — po 
różnych pracach innych autorów  — z 
pod pióra dolskiego arcybiskupa syn te­

zy  nakreślonej z punktu widzenia mi­
styki chrześcijańskiej. Oczekuje z peł- 
nem zaufaniem, widząc w  autorze jedną 
z najw ybitniejszych postaci we w schod­
niej połaci Kościoła katolickiego („eine 
der geistig fiihrendsten Persónlichkeit 
der vorderen  óstlichen Kirche“).

M onsigncre Raffaelo Caslmlr!.

Z mroków średniowiecza.
Kilka s łó w  o koncertach Chóru Sykstyńskiego.

Chór Papieski zam ierza, jak już w 
innych krajach n. p. w  Austrji, na W ę­
grzech, w Belgji i we Francji, przedsta 
w ’ć się naszej publiczności i w ystąpi w 
Katowicach dw ukrotnie: w niedzielę 11 
bm. pod batu tą znanego całem u św iatu 
dyrygenta, ks. p rała ta  Casimiri'ego, z 
dziełami Palestriny  i G rlanda di Lasso, 
c których R yszard  W agner się w yraża, 
te  „są chlubą i najw yższym  szczytem  
muzyki kościelnej4*.

Kilka słów, k tóre pozwalam  sobie 
skreślić, mają na celu wyjaśnienie roli 
tych dwu wielkich kom pozytorów  w 
dziejach muzyki kościelnej.

„M uzyka kościelna 14-tego wieku u- 
legła pewnem u wypaczeniu. Zakradły 
się do niej. melodje świeckie. Nad tem 
zjawiskiem zastanaw iano się poważnie 
na Soborze Trydenckim  i naw et poja­
wiły się wnioski, czyby  muzyki nie w y­
rugować z kościoła. W  tym też czasie 
pojawił się Palestrina, który  odrodził i 
postawił m uzykę kościelną na poziomie 
jej należnym.

Jan Pierluigi, od nazw y m iasta ro­
dzinnego zw any Palestrina urodził się 
w roku 1525. Zdolności jego doceniał 
pewien wielki muzyk. Zaangażow ał go 
jako śpiew aka kościelnego.

W  krótkim  czasie Palestrina przeszedł 
do Rzymu do bazyliki Santa M aria Mag- 
giore. Tam  jako 27-letni młodzian zo­
stał m ianowany dyrektorem  założonego 
przez papieża Juljusza III „CapelU 
GiuIIi“ przy św. Piotrze.

Sześciogłosow a .Missa Papae Mar- 
celli . w ydana w roku 1555 zjednała mu 
honorowe imię „Homera starszej muzy­
ki kościelnej". Najpiękniejszem i najdo- 
skonalszem jego aziełem  to „Impro- 
perja".

Trium f jego m uzyk: doszedł do takiego

stopnia, że na posiedzeniu K ardynałów  
postanowiono m uzykę jego uznać za naj 
godniejszą powagi kościoła.

Palestrina był nadzw yczaj płodnym. 
Pozostaw ił 36 tomów kom pozycyj róż­
nego rodzaju.

Oprócz wym ienionych „Im properia" 
i „Missa Papae Ma^celli", mają wielkie 
znaczenie „Lam entationes", m sza „As- 
sumpta est M aria", „Pieśń nad pieśnia­
mi" i „S tabat M ater".

W  dniu 2 lutego 1594 ukończył P a ­
lestrina swoje błogosławione i sław ne 
życie artystyczne.

Na kamieniu grobow ym  w kościele 
św. P io tra  w yry te  zostały słow a na 
wieczne czasy utrw alające pamięć nie 
zapomnianego M istrza.

„Joannes P e tru s Aloysius P raenesti- 
nus, Musicae principes". Zapraw dę był 
on „księciem muzyki*4.

S tyl Palestriny  ma swój w łaściw y 
charakter.

Gdy jego m uzykę słyszym y, m am y 
w rażenie, że pochodzi ona z innego  
świata, nie ma ona nic wspólnego z inną 
m uzyką koncertow ą i operow ą.

W łaściw ość ta pochodzi stąd, że P a ­
lestrina czerpie swe m otyw y z p rasta ­
rego śpiewu kościelnego. Chorału Gre- 
gcrjańskiego, budując swój kontrapunkt 
na starszych  tonacjach kościelnych..

Zasługą Palestriny  dla m uzyki ko­
ścielnej jest podporządkow anie form y 
polyfonicznej śpiewu kościelnego temu 
celowi, którem u ona miała s łu żyć .

Mistrz ł dyrygent połączonych chórów waty­
kańskich, która w niedzielę U bm. koncertować 

będą w Katowicach.

u  w i ,  l Y i u i c m u  a n  a  u u t u a  s ł u z y c .  1--------   * ~ —
Akcja św ięta to dla Niego najw yższe. sada Palestriny, łączenie tekstu  z m u

i  • 7 T ; V ożądanie
M uzyka musiała w yrazić  to, co za­

wierał tekst.
Było to  dla rozwoju m uzyki później­

szej kanonem nietykalnym .
Jego zasada połączenia m uzyki z

tekstem  ma szerokie zastosow anie i w  
dzisiejszej dobie.

Rów nom ierny z P alestriną m istrz 
klasycznego stylu muzyki kościelnej w 
drugiej połowie 16 wieku, by ł Orlando 
di Lasso, ostatni wielk; m istrz szkoły 
niderlandzkiej.

Urodził się on w roku 1522 w Mons- 
Hennegau.

Odbywał podróże dość często  do Me- 
djoalnu, na Syeylję, Neapolu przez F ran­
cję i Anglję.

Po dłuższym  pobycie w Antwerpii 
przeniósł się w roku 1557 do Monachjum 
i był dyrygentem  na dw orze królew - 
skitn od roku 1562 aż do roku 1594.

Był on najwięcej produktyw nym  z 
w szystkich starych  m istrzów.

Posiadam y jego więcej niż 200 dzieł. 
W  dorobku muzyki kościelnej jak i 
świeckiej pozostawił on n iezatartą  i 
trw ające po wieki dzieła.

Jego najw iększem  dziełem  są pięcio- 
głosow e „Siedem psalm ów pokutnych 
Dawida", które stoją na równi z dzieła­
m i- P alestriny  „Im properja" i „M issa 
Papae M arcelli". Jego zasadą jest za-

zyką.
U tw ory tych wspaniałych m istrzów  

usłyszym y w wykonaniu w spaniałych 
Chórów  Bazylik Papieskich z Rzym u. 

(—) Ks. Robert Gajda 
proboszcz parafji w  W ełnow cu.

Chór Papieży w  Katowicach.

Dziś wieczorem przybywa do Katowic słynny Chór Sykstyński, połączony z chórami Bazylik watykańskich św. Jana na Lateranle i Santa 
Madonna Magiore, które w niedzielę 11 września br. w wielkiej hali wystawowej w puiku Kościuszki wykonają pod dyrekcją ks prałata 

Kaliaeio Casimiri najpiękniejsze utwory starodawnej muzyki religijnej, zo słynnem „Credo" Palestriny.



Z całej Polski.
Przedhistoryczne cmenatrzysko.

Radom. P racow nik  państw ow ej fa­
bryki broni w  Radomiu Jan Szym ański, 
kopiąc ziemię w  swoim  ogrodzie pod 
m iastem, natrafił na tw ardy  jakiś przed­
miot. Po ostrożnem  wyjęciu go z ziemi, 
okazało się, iż jest to gliniana urna z 
kośćmi ludzkiemi. Powiadom ione o tem 
T ow arzystw o K rajoznawcze zabrało  u r­
nę, a prof, archeologii uniw ersytetu  w ar 
szaw skiego Antoniewicz określił ją, jako 
pochodzącą z epoki bronzow ej. P rze ­
prow adzono badania na tym  terenie, w 
nadziei odkrycia przedhistorycznego 
cm entarzyska.

Niebywałe sposoby rzezimieszków.
Jarosław. W  czasie jarm arku w Ra­

dymnie, koło Jarosław ia, grasow ała 
liczna szajka złodziei. Jeden z kieszon­
kow ców  upatrzył sobie sek re tarza  u- 
rzędu gminnego O łybka jako ofiarę i za­
puścił, rękę w jego kieszeń. Ten jednak 
złapał go za rękę i zaczął w zyw ać po­
mocy. W ów czas schw ytany  złodziej 
w b ił. O łybce nóż w dłoń, przecinając 
ścięgna ręki i nadw yrężając kość. Skut­
ki zranienia okazały się straszliw e. Na­
stąpił częściow y paraliż i zakażenie 
krw i, gdyż, jak w ykazały  badania, nóż 
był zatru ty . Rzezim ieszek w zam iesza­
niu zbiegł, a stan rannego jest b. ciężki. 

 o  —

Sprawy towarzystw.
Siemianowice. Koto miejscowe N. Ch. Z. P. 

urządza w poniedziałek, dnia 12 bm. o godz. 7 
wieczorem w  lokalu p. Oczki przy ul. Barbary 
sw e zebranie miesięczne. Na porządku obrad 
bardzo aktualne spraw;-, które zareferuje p. dr. 
Mazurkiewicz. O liczny udział członków i sym­
patyków uprasza Zarząd.

Michałkowice. Mir we koło N. Ch. Z P 
urządza w  niedzielę, dnia 11 bm. o godz. 5 po 
południu w lokalu p. Michalika swe zebranie 
miesięczne. Referent na miejscu p. Gola.

Nowa Wieś. Zarząd okręgowy Nowa Wieś 
urząidza w środę, dnia 14 bm. o godz. 6 wieczo­
rem  w  lokalu p. Bobra sw e zebranie zarządów. 
O liczny udział zarządów uprasza zarząd okrę-
* OWyfUA w i* * ;

Kalendarzyk zebrań Zw. Górników 
Z. Z. z.

Niedziele. dnia 11. września.
Wielkie Hajduki. Zebranie o godz. 14 w lo­

kalu p. Brzeziny. Ref. Kurzaj.
Mala Dąbrówka. Zebranie o godz. 16 w lo­

kalu p: Koniarka. Ref. Brzoszczak. 
i Król. Huta. Zebranie o godz. 10 w lokalu,p. 
Łaskota. Ref. p. poseł Fesser.
' Siemianowice. Zebranie o godz. 15 w lokalu 
ip. Piszczyka; wspólne zebranie kopalni Richter 
'i.. Ficinms.
1 Ruda Śl. Zebranie o godz. 14 w loka’u Dom 
Narodowy. Ref. p. Brzóska.

Bytków. Zebranie o godz. 10 w lokalu ko- 
ipalni Maks w  cechowni. Ref p. Dereiczyk.

Mysłowice. Zebranie o godz. 15 w sali Ka 
syna. Ref. Dereiczyk.

Czeladź. Zebranie o godz. 10 w lokalu szko­
ły  powszechnej nr. 1, uh Będzińska. Ref. p.
poseł Konieczko i p. Barczak.

Piekary Wielkie. Zebranie o godz. 16 w lo 
kału p. Gruszik. Ref. Stasiak.

Katowice-Centrum. Zebranie o godz. 14 w 
lokalu p. R zychoua. Ref p. poseł Fesser.

Llpiny. Zebranie o godz. 10 w hail gimna­
stycznej. Ref. p. Brzóska.

Chropaczów. Zebranie o godz. 14 w lokalu 
T. C. L. Ref. Czabończyk.

Nadesłane.

S P O R T
Niedzielne mecze piłkarskie. 

Mistrzostwa ligowe.
W niedzielę, dnia 11 bm. rozegrane zostaną 

dalsze cz tery  spotkania z cyklu gier o mistrzo­
stwo ligi. Hajduczanie po swej ostatnio ponie­
sionej porażce z W arszawianką pauzują. 

Warszawa: Legja — Wisła 
Kraków: Garbarnia — Craccvia. Derby lok. 
Lwów: Czarni — Warta 
Łódź: LKS. — Polonia

O wejście do ligi.
O owejście do liigi walczą następujące dru­

żyny:
Poznań: Legja — LTSG.
Warszawa: Gwiazda — Polonia Bydgoszcz
Kraków: Podgórze — IFC. Katowice
Spotkanie powyższe ma dla nas bardzo wa­

żne znaczenie, albowiem w razie przegranej — 
katowiczanie odpadają od dalszych rozgrywek.

Lwów: Polonia — Unja
Grodno: 76 pp. — 82 pp. Brześć

Wykiwany!
M. K. z Załęża pod Katowicami otrzym ał 

po babce kilka tysięcy złotych. W łożył je na 
książeczkę do Banku Ludowego w Katowicach, 
ul. Młyńska 3. O tem, że pieniądze w spadku 
otrzym ał, przecież nietylko on sam wiedzal, ale 
wiedzieli sąsiedzi i przyjaciele. Namawiali go 
więc, żeby pieniądze z Banku wyjął i je wypo­
życzył p. L. M. na hipotekę. Zaprowadzili go 
nawet do tej kamienicy, na którą obiecywano 
zapisać hipotekę. A procentów przyobiecali 
mu płacić moc. Dał się udobruchać, wypowie­
dział w Banku pieniądze i podjął je. Wnet była 
hipoteka zapisana — tak przynajmniej mówiono 
— a teraz niema hipoteki, niema pieniędzy a 
adwokat żąda zł 100,— zaliczki na — proces. 
Lepiej było pozostawić pieniądze w Banku Lu­
dowym w Katowicach, nikt się z niego nie 
śmiałby, przez okno i z za płotu na niego pal­
cem nie pokazywałby i „głupcem" go nie 
zwałby.

Popierał p r a y s t  rodzimy 
o dasz praco M\Mm.

Walki o wejście do ligi śląskiej!
W walkach o wejście do Ligi śląskiej walczą 

w niedzielę w Czechowicach:
R. K. S. — KS. 06 Mysłowic©

Rozpoczęcie jesiennej serji mistrzostw 
piłkarskich Śląska.

W nadchodzącą niedzielę, dnia 11 bm. roz­
poczną się rozgrywki piłkarskie o tytuł, mistrza 
Śląska oraz mistrzów klasy A i B-ligl. Jak wia­
domo, obecne rozgrywki odbywają się w  dwu 
serjach: wiosennej i jesiennej. Oto szczegółowy 
program rozgrywek:
W Świętochłowicach:

KS. Śląsk — KS. Amatorski 
W Załężu:

KS. 06 — KS. Naprzód Lipiny 
W Katowicach:

KS. Kolejowy — KS. Słowian Zawodzie
Mistrzostwa ki. A — Grupa 1

W Bogucicach:
KS. 20 — KS. Pogoń Katowice

W Rybniku:
KS. 20 — Żydowski KS.

W M. Dąbrówce:
KS. 22 — KS. Śląsk Siemianowice

Mistrzostwa kl. A — Grupa II.
W Siemianowicach:

KS. Iskra — KS. Diana
W Mysłowicach:

KS. 09 — KS. Silesia Paruszowlec
JV Król. Hucie:

Zj. Przyjaciele Sportu — KS. 24 Szopienice
Mistrzostwa kl. A — Grupa III.

W Rudzie:
KS. Slavla — KS. Haller W. Hajduki

W Tarn. Górach:
WKS. — KS. Kresy

W Nowym Bytomiu:
KS. Pogoń — IKS. Tara. Góry 

W Bielszowicach:
KS. Zgoda — KS. Silesia Łagiewniki 

W Szarleju:
KS. Odra — mistrz klasy B ligi

Mistrzostwa B-llgi — Grupa I 
W Szopienicach:’

KS. Kościuszko — KS. Powstaniec Brzezinka 
W Pszczynie:

KS. Pszczyna — KS. Pogoń Imielin 
W Giszowcu:

KS. 26 — KS. Słupna 
W Murckach:

KS. Murcki — SMP. Kostuchna 
W Kosztowach:

KS. Unja — KS. 20 Nikiszowiec

Mistrzostwa B-llgi — Grupa II
W Nowych Hajdukach:

KS. Stella — KS. Ligocianka 
W Wełnowcu:

KS. 25 — KS. Bytków  
W Michalkowicach:

KS. Jedność — KS. Wyzwolenie Łagiewniki 
W K ról Hucie:

KS. Stadion — KS. Rozwój
JHłstrzostwa B-llgi — Grupa III

W Rudzie:
KS. Naprzód — Unja Kończyce 

W Makoszowy:
KS. Walka — KS. Ruch II 

W Orzegowie:
KS. 27 — KS. last Pawłów  

W Goduli:
KS. Poniatowski — KS. Wawel Nowa Wieś

Mistrzostwa B-ligl — Grupa IV
W Brzezinach:

KS. Brzeziny — KS. Sparta W. Piekary 
W T arn: Górach:

KS. Śląsk — KS. Strzelec Szarlej 
W Wielkiej Dąbrówce:

KS. Orkan — KS. Odra Miasteczko 
W Strzybnicy:

KS. Unja — KS. Ruch Radzionków
Mistrzostwa kl. B — Grupa I

W Chełmie:
KS. Chełm — KS. Sokół 

W Lędzinach:
KS. Piast — Pocztowe PW.

Mistrzostwa kl. B — Grupa II
W Kamieniu:

KS. Brynica — KS. Haller Brzeziny 
W BrzozdWicach:

KS. Fortuna — KS. Świerklaniec
W Nakle:

KS. Strzelec — KS. Jedność Siemianowice
Mistrzostwa kl. B — Grupa III

W Rojcy:
KS. Strzelec — KS. Gepete T. Góry 

W Kaletach:
KS. Małapanew — KS. Zgoda N. Repty

Stop! u nas najtaniej! |
Darmo straszak U. P. N 2341 
(bez zezw.) 750 naboi wysyła­
my dla zamawiających zegarek 
z iranc. złota szwaic. syst. „An- 
kier“ z wiecznem szkłem i 10-let- 
nią gwarancją za zł. 6,45 lepszy 
gatunek 8,75 10, — kryty z 3-ma 
kopertami 12,— 15,— exrta

piaski na kamieniach 14,—, 16.— na rękę damski 
lub męski 11.50, 1 4 .- , 16.—. Ala 8 dniowy 10.— , 
12.—. Adresować Firma „KOMERCJA" Warszawa 

Dzielna 4 i  Oddz. 19.

P. T.
Niniejszern mam zaszczyt zawiadomić, że otwo­

rzyłem z dniem 1 września b. r. skład w Katowicach
pray ul. Ko&c usskl 14

pod firmą

„Specjalne wędliny ( t

Sprowadzam z wszystkich dzielnic Polski wę­
dliny po cenach konkurencyjnych.

30—50% tanlei I
Polecam wędliny:

Katowickie, Żywieckie, Biel­
skie. Rym anow skie. Kra­
kow skie, Poznańskie, Gło­
gowskie, P o d o lsk ie  i l. d.

Upraszam porównać ceny na wystawie.
Z poważaniem

ADOLF CYGANEK, Katowice
ul. Ksścłusihi 14.

Zł. 1,50
1 kig. Salcesonu (Presswurst) prima gatunek Mah> 
polski loco Katowice, w paczkach po 10 klg. płat 

ne z góry, poleca:

„Specjalny Skład Wędlin“
KATOW ICE, ulica Kościuszki Nr. 14

Adolf Cyganek.

tfoliie p o sa d y

Szukam lepszej posłu- 
gaczkś. Katowice, Sien 
kiewicza 36, m. 4.
Czystej postugaczki 
na przedpołudnie po­
szukuję. K atow ice, Pil 
sudskiego 10 m. 7.
Służącą poszukuję od za­
raz Jadwiga Ziętakowa 
Katowice, ulica Marszałka 
Piłsudskiego 40 II piętro.

Kupna

Kupie harmonium Król. 
Huta. Bytomska 43. — 
Staniczek. _
Kupię grunt pod pie­
karnię. W. Malik, Roj-
c a .

[ Sprzedaże

Górnośląskie Biuro 
„Tranzakcia" Katowice, 
św. Jana 12. tel. 2163
posiada największy wv 
bór okazyjnych do kup
,na kamienic, domów, 
will. gospodars-tw. ma­
łych domków w każdej 
okolicy Śląska po ni­
skich cenach, oraz są 
do wydzierżawienia: 
sklepy, restauracje. pie 
karnie i mieszkania Jo
wynajęcia.
Domek nowy, 2 pokoje 
kuchnia, sień, wodo­
ciąg. kanalizacja, ogró 
dek. Cena 8.000 zio- 
tvch. (Mysłowice).

Domek now y z ogro­
dem, 3 ubikacje. Cena 
7.500 zł. w  P iotrow i­
cach,_________________
Kamienica I piętrowa, 
18 ubikacyij ze skle 
pem kolonialnym, re­
stauracją i sala do za­
baw, oraz ładny ogród 
gościnny, parceli 3000 
mtr., dochodu 3 600 zł. 
rocznie. Cena 35 tys, 
zł. (okolica Mysłowic).
Informacji zasięgniesz 
w Biurze „Tranzakcja* 
Katowice, św. Jana 12, 
gdzie możesz tanio i 
na dogodnych w arun­
kach kupić Łub sprze­
dać: kamienice, willę, 
gospodarstwo, domek 
lub inną nieruchomość. 
Zgłoszenia takowych 
przyjmuje biuro bez 
płatnie. _
C ztery parcele budów 
lane po 800 m2 tanio 
do sprzedania. Król. 
Huta, Mielęckiego 36, 
Fr. No wara.

TEATR I SZTUKA.
Teatr Polski w Katowicach.
Loda Halama w Teatrze Polskim.

Zapowiedź przyjazdu Lody Halama bezsprze­
cznie najbardziej utalentowanej i popularnej 
tancerki w Polsce wzbudziła zrozumiałe zain­
teresowanie. W edług jednogłośnej opinii k ry­
tyki w arszaw skiej Loda Halama stanow i zja­
wisko zupełnie odrębne, nie mające na scenach 
polskich precedensu ani też porównania. Nie­
słychanie szeroka szkoła jej talentu, olbrzymi 
zakres repertuaru, nieporów nany tem peram ent 
i precyzja w  wykonaniu jej tańców — w szyst­
ko to stanowi rękojmię bogatych w rażeń arty ­
stycznych. Poza L. Halamą w ystąpią Vera 
Bobrowska, art. „M orskie Oko", królowa mody 
na rok 1931 oraz znakom ity recy ta to r „Mor­
skie Oko“ Jezy Welina. P rzy  fortepianie S ta­
nisław W einrot. W ystęp odbędzie się dnia 14. 
września o godz. 20.

Chór „Dana" w  Teatrze Polskim.
Nietylko w  całej Polsce, ale już dziś śmiało 

można powiedzieć, że na ca łą  Europę znany 
jest ze swej wspaniałości „Chór Dana" z W ar­
szawskiego Teatru komików „Banda". „Chór 
Dana" ze swoimi piosenkami hawajskiemi. an­
gielskiemu hiszpańskiemu włoskiemi i góral- 

skiemi oraz ostatniemi przebojami stolicy — 
dwukrotnie w ystąpi w  T eatrze Polskim w  Ka­
towicach w sobotę, dnia 17. bm. o god'z. 19 i 
21. Udział bierze fenomenalna i urocza tai*, 
cerka M arysia Nobisówna, o raz znakomity pio­
senkarz Mieczysław Fogg.

Bilety od dnia 10 bm. są już do nabycia w  
kasie Teatru. Tel. 24,48. Kasa teatru czynna 
od godz. 10—14 i od 17— 19.

R E P E R T U A R :
Śfcoda, dnia 14. bm.: W ystęp Lody Halama 

o godz. 20.
Sobota, dnia 17 w rześnia: W ystęp Chóru

„Dana" o godz. 19.
Sobota, dnia 17 września: W ystęp Chóru

„Dana" o godz. 21.

Repertuar kinoteatrów w Katowicach.
Kino Casino: „Buister się żeni" — Bus'er 

Keaton w głównej roli.
Kino Rialto: „Moskwa bez maski" — Lionel 

Barrym ore i Eliza Landi w gl. rolach.

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kino Apollo: „Flip i Flap w  legji cudzoziem­

skiej", II. Wenus z M ontm artre.
Kino Colosseum: I. „Potęga w iary", II. „Ro­

manse cygańskie", III „Kochanek o północy".
Kino Roxy: „Przygody Tom Saw yera‘a“ — 

Jackie Coogan. II. „Zamach". III Kusocióski na 
Olimpjadzie".

Dział handlowy.
Giełda pieniężna y Warszaw!*

w dniu 9 września 1932 r.
Dolar am erykański 8,90%. Funt szterlingów 

30,98. 100 franków francuskich 34,86. 100 koron 
czeskich 26,35. 100 franków szwajcarskich 171,82 
100 guldenów holenderskich 357,60. 100 franków 
belgijskich 123,39.

Giełda zbożowa w Poznaniu
w dniu 8 września 1932 r.

Notowano za 100 kg w handlu hurtowym 
przy odbiorze ładunków wagonowych: Żyto
15,80—16,10. Pszenica 25—26. Jęczmień 15,75 do 
17,25. Jęczmień browarniany 19—20. O wies 
12,50— 13,00. Mąka żytnia 25,25—26,25. Mąka 
pszenna 40—42. O tręby żytnie 8,75—9,00. Otręby 
pszenne 9—10. O tręby pszenne grube 10—11. 
Rzepak 34—35. Rzepik zimowy 32—34. Groch 
Vctoria 20—24. Groch Folgera 28—30. Mak nie­
bieski 65—72. Ogólne usposobienie spokojne.

KOżne

Gospodarstwo 18%
morgów po'a w raz za­
budowaniami gospodar 
czerni, domem, położo­
nym przy szosie*. Cena 
19.000 zł. (okolica O- 
rzesza). * •

Zioła lecznicze według 
przepisów sławnych le 
karzv przeciw choro­
bom żołądka, kiszek, 
płuc. nerwów, w ątro­
by. nerek, pęcherza, 
hemoroidom, upławom, 
obstrukcji, kamieniom 
żółciowym, kaszlowi, 
astmie, błędnicy, skle­
rozie, artretyzm owi. 
reumatyzmowi etc. Żą­
dajcie bezpłatnej bro­
szury pouczającej!!'. 
Adres: Liszki — Ap­
teka. _____________

Rozpowszechniajcie 
naszą gazetę!

Ceny targowe w Katowicach
z czwartku, dnia 8 września 1932 

Nabiał. Masło wiejskie funt 1,60—1,70, Masło 
m leczarniane 1,80—1,90, jaja 10—14 sztuk za 
1,00, twaróg funt 0,60—0,70, mleko litr 0,33—0,35 

Mięso. W ieprzowina funt 0,70—1,00, wieprzo­
wina bez dokładki (kotlety) 1,00—1,10, wołowi­
na 0,70—0,90, cielęcina 0,60—0,90, osierdzie 
mózg itd. 0,30—0,70, skopowina 1,00—1,20, okra­
sa świeża 1,00—1,10, okrasa i mięso wędzone 
1,10—1,40, łój 0,70—0,80, smalec 1,10—1,30.

Jarzyny. Kapusta biała funt 0,10—0,20, kapu­
sta  modra główka 0,20—0,50, m archew w i ą z k a  
0,20—0,25, kala.epa wiązka 0,20—0,30, cebula 
funt 0,10—0,15, pomidory funt 0,10—0,20, kala­
fiory sztuka 0,30—0,50, fasola biała funt 0,25 de 
0,30, fasola zielona funt 0,20—0,25, ogórki fun* 
0,10, sałata główka 0,10—0,20, szpinak funt 0,1° 
do 0,40.

Owoce. Gruszki doborowe funt 0,55—0,70, 
gruszki II gatunek funt 0,25—0,35, jeżyny funl 
0,25—0,35, jabłka do gotowania funt 0,20—0,30< 
śliwki doborowe funt 0,40—0,70, śliwki II gatu ' 
nek 0,20—0,35, grzyby rozmaite 0,40— 1,50, cy­
try n y  sztuka 0,10—0,15.

Drób. Gołębie 0,50—0,75, gołębięta 0,60—0,9d 
ku ry  1,80—3,00, kurczęta 1,00—1,50, kaczki 2,0° 
do 3,50, gęsi 3,50—6,00.

Wydawnictwo: Katolika Polskiego, Górnoś!*!.
zaka, Gońca Śląskiego. Katolika Śląskiego 

Gwiazdki Śląskiej.
Za redakcję odpowiada: Franciszek Godula

Król. Huta. ,
Nakładem: Zjednoczone Wydawnictwo^ Qa/e  
Spółka z ogr. odp., Katowice, ul. św. Stanis*3"- 

wa 4. teL 14-14 i 156.
Drukiem: Drukarnia Śląska. S-ka z ogr. odP-

Katowice. Batorego 2. teL 878.


